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Mtodzieżžż całego kraju wita 


czynem produkcyjnym 


Światowy Festiwal w Bukareszcie 


W odpowiedzi na apel zawarty w rezolucji XII Plenum Zarządu Głów- 
nego ZMP w sprawie wzmożenia przygotowań do III Światowego Kon- 
gresu Młodzieży, IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów oraz 


III Światowego Kongresu Studentów 


— młodzież całego kraju nie szczę- 


dzi wysiłków w pracy, podejmujące szereg cennych zobowiązań, zakłada- 
jąc nowe brygady produkcyjne, ekipy łączności miasta ze wsią i amator- 


skie zespoły artystyczne. 


Rokowania w sprawie 


rozejmu w Korei 


weszły 
w końcową fazę 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin, omawiając toczące się w Pan- 
mundżonie rokowania w sprawie ro- 
zejmu w Korei, podkreśla, że trwa- 
jące od przeszło 23 miesięcy roko- 
wania weszły już obecnie w fazę 
końcową. 

Po podpisaniu w dniu 8 czerwca 
porozumienia w sprawie repatria- 
cji jeńców wojennych — pisze a- 
gencja Nowych Chin — przed osta- 
tecznym podpisaniem rozejmu po- 
zostały do uzgodnienia jedynie pe- 
wne szczegóły natury administra- 
cyjnej. Te szczegóły natury admi- 
nistracyjnej, to — przede wszyst- 
kim — dostosowanie wojskowej li- 
nii demarkacyjnej do obecnej li- 
nii frontu oraz ostateczna redak- 

„cja tekstu porozumienia w spra- 
wie rozejmu w języku koreańskim, 
chińskim i angielskim. 

Agencja Nowych Chin podkreśla 


panak, że pewne koła w Stanach 


jednoczonych oraz marionetkocwy 
rząd Li Syn Mana dążą już obecnie 
do storpedowania rozejmu, i pisze: 
„Wszyscy bojownicy o pokój na 
całym świecie powinni zdwoić swe 
wysiłki i starać się ze wszystkich 
sił o to, aby rozejm został podpi- 
sany i aby jego postanowienia by- 
ły ściśle przestrzegane, o to, aby 
rozejm ten stał się krokiem do o- 
statecznego uregulowania kwestii 
koreańskiej w drodze pokojowej“. 


W Bydgoszczy czyn festiwalowy 
pierwsi podjęli członkowie kół spor- 
towych ZS Kolejarz, przy zakładach 
naprawczych taboru kolejowego i 
przy poczcie, wzywając jednocześnie 
do pójścia w ich ślady wszystkie ko- 
ła sportowe ZS Kolejarz na terenie 
województwa. 


ZMP-owcy ze statku „Bałtyk“ na- 
desłali drogą radiową do Gdyni de- 
peszę, przekazaną z kolei załogom 
innych statków, w której czytamy 
m. in.: 

„Witając z radością zbliżający 
się IV Festiwal Młodzieży i Stu- 
dentów postanawiamy dla jego 
uczczenia przepracować 100 robo- 
czogodzin przy konserwacji statku. 
Wzywamy wszystkich ZMP-owców 
statków Polskiej Marynarki Hand- 
lowej do podejmowania podob- 


nych zobowiązań“, jl 

Na wezwanie ZMP-owców — ma- 
rynarzy ze statku „Bałtyk“ odpowie- 
działa dotychczas młodzież z 12-tu 
jednostėk. 

Młodzi robotnicy i chłopi, ucznio- 
wie i junacy woj. szczecińskiego po- 
dejmują wiele cennych zobowiązań, 
rozwijają współzawodnictwo w pra- 
cy i nauce, ożywiają życie kultural- 
ne wsi. ` 

Jedni z pierwszych podjęli zobo- 
wiązania junacy i junaczki z brygad 
SP zgrupowania „Szczecin* 


Zgon Grzegorza Fitelherga 


WARSZAWA (PAP). Dnia 10 bm. 
zmarł nagle w wieku lat 74 świato- 
wej sławy dyrygent, kompozytor 
Grzegorz Fitelberg, laureat Nagrody 
Państwowej I stopnia, odznaczony 
Orderem Sztandar Pracy I klasy, 
Krzyżem Komandorskim z gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski oraz wie- 
loma innymi orderami polskimi i-za- 
granicznymi. 


w dita 9 bm. rozpoczęły się egzaminy promocyjne w klasach VI t 


VII szkół podstawowych oraz w klasach VIII, IX i X szkół średnich. 
Na zdjęciu: Egzaminy promocyjne w szkole podstawowej TPD nr 9 

w Warszawie, Uczennica kl. VII-a Natalia Piekarska i Teresa Serafiń- 

ska (na pierwszym planie) podczas egzaminu pisemnego z języka pol- 


skiego. 


(CAF — fot. Pieńkowski). 


Hasła Zarządu Głównego ZMP 


na IV Fe<tiwal Młodzieży i 


Zarząd Główny ZMP ogłosił ha- 
sła, pod którymi młodzież polska 
przygotowuje się do IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie — wielkiego przeglądu 
osiągnięć młodego pokolenia w wal- 
ce o pokój, lepszą przyszłość i przy- 
jaźń między narodami. 

Czołowe hasła Zarządu Głównego 
ZMP głoszą: 


„Niech żyje Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej skupiająca 
młodzież świata pod sztandarami po- 
koju i przyjaźni“! „Iv Światowy Fe- 
stiwal — manifestacją solidarności mło- 
dzieży świata w walce o pokój, postęp 
i szczęśliwą przyszłość“, „IV Światowy 
Festiwal — wyrazem dążeń młodzieży 
świata do pokoju i przyjaźni*, „Niech 
żyje wielki Związek Radziecki, ostoja 


Kięska bloku chadeckiego 


w wyborach do izby posłów we Włoszech 


RZYM (PAP) Po  24-godzinnym 
milczeńiu, włoskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych zdecydowało 
się ogłosić, po wielokrotnym — jak 
podkreśla rzymski korespondent 
agencji Reutera — „sprawdzaniu i 
kontrolowaniu“ biuletynów wybor- 
czych, ostateczne wyniki wyborów 
do izby posłów, potwierdzając klę- 
skę partii bloku klerykalnego, które 
mimo oszustw i machinacji przed- 
wyborczych, nie zdołały sobie za- 
pewnić przeszło 50 proc. głosów dla 
uzyskania oszukańczej premii więk- 
szościowej. W związku z tym po- 
| dział mandatów do izby posłów do- 
|konany będzie nA podstawie syste- 
imu proporcjonalnego, a oszukańcza 
ordynacja wyborcza przeforsowana 


Oficjalne wyniki wyborów 


do senatu 


RZYM (PAP). Włoskie Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych ogłosiło 


_" ostateczne wyniki wyborów do se- 


natu. 


„Według tych danych, partia chrze- 
ścijańsko - demokratyczna uzyskała 
9.894.700 głosów (40,7 proc.), partia 
socjal-demokratyczna — 988.700 (4,1 
pró); partia republikańska — 
225.600 (0,9 proc.), partia liberalna 
— 120.700 (3 proc.). Niemiecka par- 
tia chadecka południowego Tyrolu 
i tzw. „sardyńska partia czynu“ uzy- 
skały 366.300 głosów (1,5 proc.). 

Tak więc chadecki blok rządowy 
uzyskał 12.196.000 głosów (50,2 proc.). 

Partia komunistyczna uzyskała 
5.080.100 głosów (20,9 proc.), partia 
socjalistyczna — 2.929.900 (12,1 pro- 
cent). Nadto wspólne listy wysta- 
wione przez komunistów i socjali- 


Wyjazi delegacji 


polskiej na konferencję 
w sprawie pokojowego 
rozwiazania problemu Niemiec 


WARSZAWA (PAP) W dniu 9 bm 
wyjechała do Berlina polska dele- 
gacja na konferencję w sprawie po- 
kojowego rozwiązania problemu nie- 
mieckiego. W skład delegacji wcho- 
dzą: prof. Stanisław Kulczyński — 
profesor Uniwersytetu Wrocławskie- 
go, poseł Ostap Dłuski, red. Domi- 
nik Horodyński — redaktor naczel- 
ny' pisma katolickiego „Dziś i Ju- 
tro“ oraz ks. Piskorz. 


11, 12 czerwca br. 


włoskiego 


jstów zdobyły 418.900 głosów (1,7 
proc.). 


Ogółem opozycja demokratyczna 
uzyskała 8.429.000 głosów (34,7 pro= 
cent), 5 

Występujące przeciwko polityce 
klerykalnej grupy niezależne — 
„Narodowy związek  demokratycz- 
ny“, „Jedność ludowa“ i inne uzy- 
skały 453.000 głosów (1,9 proc.). 

Opozycja prawicowa, tj. partia 
monarchistyczna i neofaszystowski 
„Włoski ruch socjalny“ uzyskały 
łącznie 3.216.300 głosów (13,2 proc.). 


Jak wynika z oświadczenia mini- 
stra spraw wewnętrznych Scelby, 
partia chrześcijańsko-demokratyczna 
i inne partie „centrowe* uzyskały w 
senacie 125 mandatów na ogólną 
liczbę 237. 

Pozostałe mandaty otrzymały: par- 
tia komunistyczna — 54, partia só- 
cjalistyczna — 28, wspólni kandy- 
daci partii komunistycznej i socjali- 
stycznej — 4 mandaty, monarchiści 
— 16 mandatów, neofaszyści — 9 
mandatów i Narodowy Związek De- 
mokratyczny — 1 mandat. 

Należy przypomnieć, że w wybo- 
rach do senatu w r. 1948 chadecja 
otrzymała 48,1 proc. wobec 40,7 proc. 
w obeenych wyborach, partia socjal- 
demokratyczna — 6,9 proc. wobec 
4,1 prec., republikanie 2 proc. w 
r. 1948 wobec 0,9 proc. w wyborach 
obecnych. 


W roku 1948 partia komunistyczna 


w parlamencie przez de Gasperi' ego 
nie będzie mogła wejść w życie. 

Z ogłoszonego komunikatu wyni- 
ka, że blok chadecki stracił w po- 
równaniu z wyborami w roku 1948 
przeszło 2.700.000 głosów. oraz 68 
mandatów, zaś lewica zdobyła blisko 
o 2 miliony głosów więcej niż cały 
front ludowy w roku 1948, otrzymu- 
jąc dodatkowo 35 mandatów. 

Cyfrowe wyniki wyborów przed- 
stawiają się następująco (w nawia- 
sie dane z roku 1948): 

partia chrześcijańsko - demokra- 
tyczna — 10.859.554 (12.712.562), 

partia socjal- demokratyczna — 
1.223.870 (1.858.346), 

partia liberalna — 
(1.004.889), 

partia republikańska — 437.499 
(652.477), 

inne ugrupowania z chadecją — 
150.034, 

Łącznie blok chadecki — 13.487.038, 

partia komunistyczna — 6.122.638, 

partia socjalistyczna — 3.440.222, 

inne ugrupowania lewicowe — 
300.000, 

Łącznie opozycja demokratyczna 
zdobyła prawie 10.000.000 wobec 
8.137.047, które w roku 1948 padły 
na front ludowy. 

Monarchiści i neofaszyści uzyskali 
łącznie 3.437.056 głosów. Na pozo- 
stałe drobne ugrupowania padło 
33.023 głosy. 


Podział 590 mandatów w izbie po- 
słów przedstawia się jak następuje 
(w nawiasie dane -za rok 1948) 

Partia chrześcijańsko-demokraty- 
czna — 262 (305) 

TE odyo socjaldemokratyczna — 19 

Partia liberalna — 14 (19). 

Partia republikańska — 5 (9) 

inni — 3 (5). 

Łącznie blok chadecki — 303 (371)* 

Partia komunistyczna — 143 

Partia socjalistyczna — 75 

Łącznie lewica — 218 wobec 183, 
które w roku 1948 uzyskał front lu- 
dowy. 

Partia monarchistyczna otrzymała 
40 mandatów, zaś partia neofaszy- 
ORL sakarat airi deer A 


Katastrofa!na posucha 
panuje w Meksyku. 


Jak donosi prasa amerykańska, w 
Meksyku panuje straszliwa posu- 
Zbiory bawełny w północnej 
części kraju są zagrożone. W kilku 


895.619 


li partia socjalistyczna uzyskały 30,8 | stanach Meksyku zasiewy kukury- 


i proc. głosów, 


obecnie zaś — 347|dzy i 


roślin strączkowych zostały 


| proc. W cyfrach bezwzględnych par- wskutek posuchy całkowicie znisz- 
Konferencja odbędzie się w dniach tie lewicy zdobyły o przeszło 1,5 mi-! czone. Na wypalonych przez słońce 


liona głosów więcej niż w r. 1948. 


pastwiskach pada bydło: 


sopa („włoski ruch so ialny*) — 
2 x 


Wspaniały sukces partii demokra- 
tycznych oraz przekreślenie nadziei 
reakcji klerykalnej na zebranie o- 
woców oszukańczej ordynacji wy- 
borczej wywołały głęboką konster- 
nację we włoskich kołach rządowych. 
Charakteryzując powyborczą sytu- 
ację we Włoszech, rzymski korespon- 
dent agencji Reutera pisał: 

„Pan de Gasperi liczył na nową 
erdynację wyborczą, która miała 
mù umożliwić uzyskanie zdecydo- 
wanej większości w izbie posłów. 
Obecnie jego pozycja będzie naj- 
prawdopodobniej znacznie bardziej 
chwiejna niż w ciągu poprzednich 
pięciu lat. Niepowodzenie w walce 
o premię większościową sprawi — 
że jak należy oczekiwać — pozy- 
cja rządu de Gasperi'ego w nowej 
izbie będzie w praktyce nie do 
utrzymania“, 


Ś e pP. L4 

mieré 47 osób - 

spowodował gwałtowny huragan 
NOWY JORK (PAP) Nad stanem 


ny huragan, który 
śmierć 47 osób. Przeszło 300 osób 
zostało rannych. 

Najbardziej ucierpiały okolice 
miasta Worcester. Straty wyrządzo- 
ne przez huragan sięgają kilku mi- 
lionów dolarów. 


Massachussetts przeszedł gwałtow- | 74, Bolesława Bieruta“, 


spowodował | 


Studentów w Bukareszcie 


pokoju — symbol przyjaźni między 

narodami“! , r 

Wzywając młodzież polską do jed- 
noczenia swych wysiłków w obronie 
pokoju, hasła wyrażają gorące, bra= 
terskie pozdrowienia dla młodych 
bojowników o pokój całego Świata. 
„Pozdrawiamy młodzież Związku 
Radzieckiego — przodującą młodzież 
świata“, „Pozdrawiamy czołowy od- 
dział młodzieży świata leninowsko-= 
stalinowski Komsomoł*, „Młodzież 
polska pozdrawia bohaterską mło- 
dzież Chin Ludowych, budującą wol- 
ne, szczęśliwe życie“ — głoszą hasła 
ZG ZMP. Hasła pozdrawiają boha- 
terską młodzież koreańską, krajów 
demokracji ludowej oraz młodzież 
niemiecką walczącą o zjednoczone, 
demokratyczne, ` pokój miłujące 
Niemcy. 

Hasła pozdrawiają również mło- 
dych przyjaciół z krajów kapitali- 
stycznych walczących przeciw“ fa- 
szyzacji i militaryzacji, o pokój, de= 
mokratyczne prawa i niepodległość 


narodową. Hasła wyrażają solidar=' 


ność z młodzieżą krajów  'kolonial- 
nych, walczącą przeciw uciskowi 
imperialistycznemu o wolność i nie- 
podległość narodową. 

„Młodzieży! Stawaj pod sztandary 
ZMP, bądź zawsze w pierwszych sze- 
regach patriotów — budowniczych Pol- 
ski Ludowej* — głosi jedno z haseł 
wzywających młodzież do wzmagania 
swych wysiłków w pracy dla ojczyz- 
ny. Hasła te wzywają młodzież, aby 
była czujna i nieprzejednana wobęc 
wrogów narodu, umacniała siłę obron- 
ną Polski Ludowej, opanowywała no- 
wą technikę, rozwijała długookresowe 
współzawodnictwo, walczyła o wieś 
nowoczesnej techniki i dobrobytu. 

W hasłach festiwalowych Zarząd 
Główny ZMP zwraca się do młodzie- 
ży, aby pogłębiała swą wiedzę i 
przygotowywała się pilnie do pracy 
zawodowej, aby stawała na najtrud- 
niejsze odcinki budownictwa socja= 
listycznego. 

Zarząd Główny wzywa również, 
aby w dniach poprzedzających festi- 
|wal młodzież rozwijała piękno kul- 
tury narodowej organizujące nowe 
zespoły artystyczne, rozwijała swoją 
tężyznę fizyczną, uprawiając sport, 
krajoznawstwo i turystykę. 

„Ślubujemy wypełniać wskazania na- 
| szego Nauczyciela, .Budowniczego Pol- 
ski Ludowej — ukochanego Towarzy- 
„Niech żyje 
siła narodu polskiego — 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
czą!*, „Niech żyje Związek Młodzieży 
Polskiej — wierny pomocnik Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej!“ 
„Niech żyje i rozkwita naszą umiło- 
wana Ojczyzna — Polska Rzeczpospoli- 
ta Ludowa!“ — oto hasła, którymi mło 


a polska wita nadchodzący festi- 
wal. 


| przodująca 


Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 
i Marszałek Polski Konstanty Rokossowski 


ufundowali nagrody dla zrzeszeń sportowych, 
przodujących we współzawodnictwie festiwalowym 


WARSZAWA (PAP). Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut ufundo- 
wał nagrodę dła zrzeszenia sporto- 
wego, które zajmie pierwsze miejsce 
w ogólnopolskim współzawodnict- 
wie sportowym, podjętym dla ucz- 
czenia IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukaresz- 
cie. Nagrodę dla zrzeszenia, które 
zajmie drugie miejsce we współza- 
wodnictwie — ufundował Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski. 

Sportowy czyn festiwalowy podję- 
ty przez sportowców polskich dla 
uczczenia wielkiego święta postepo- 
wej młodzieży całego świata — fe- 
stiwalu w Bukareszcie. ogarnia co- 
raz szersze rzesze młodzieży w ca- 
łym kraju. ? 

Na apel hutników i górników Sta- 
linogrodu, którzy pierwsi rzucili du- 


mne hasło czynu festiwalowego, od- 
powiedziało już wiele kół  sporto- 
wych fabrycznych, wiejskich i szkol- 
nych. Podejmowaniem czynu wszy- 
scy sportowcy polscy, chłopcy i dzie- 
wczęta chcą zadokumentować swoją 
solidarność z postępową młodzieżą 
całego Świata, z ideami festiwalu. 
Ufundowanie zaszczytnych na- 
gród przez Prezesa Rady Mini- 
strów Bolesława Bieruta i Mar- 
szałka Polski — Konstantego Ro- 
kossowskiego zobowiązuje wszyst- 
kich sportowców oraz działaczy 
kultury fizycznej do zdwojenia 
wysiłków w realizacji nie tylko 
czynu festiwalowego, ale również 
w, walce o podniesienie na wyższy 
poziom sportu polskiego, któremu 
władza ludowa zapewniła troskli= 
wą pomoc i opiekę. 


EWY 


EEG KERI 


RS 


śż, 


4. 
yć 


i 
w 


PNY 


"RAT TP 


WL 


za 


wf; 


meee Str. 2 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Nr 138 =e 


Duch rokowań i rozwiązywania problemów | „Dni Morza” staną się przeglądem 
w drodze pokojowej 


może i powinien zatriumfować nad duchem siły 


Oświadczenie delegatki ZSRR - N. Popowej 


na Światowym Kongresie Kobiet 


KOPENHAGA (PAP). W dalszym 
ciągu obrad Światowego Kongresu 
Kobiet trwała dyskusja nad refera- 
tem Eugenii Cotton „Wyniki i 
perspektywy działalności kobiet w 
obronie pokoju oraz interesów ko- 
biet i dzieci“. 

Anita Rives omówiła bohaterską 
walkę milionów kobiet hiszpańskich 
© pokój, o prawa kobiet i dzieci w 
warunkach najbardziej okrutnego 
terroru frankistowskiego. 

Następnie przemawiały przedsta- 
wicielki: Finlandii, Algeru, Argenty- 
ny, Urugwaju, Węgier, Austrii, Re- 
publiki Costa Rica, Belgii, USA, 
Mongolskiej Republiki Ludowej i 
Kuby. 

Z kolei przemawiały przedstawi- 
cielki: Szwajcarii, Chile, Transjorda- 
nii oraz Wielkiej Brytanii. 

Delegatka Wielkiej Brytanii — Bald- 
win, omówiła walkę kobiet brytyjskich 
© położenie kresu woinie w Korei. o 
pokój, przeciwko przygotowaniom wo- 
jennym. 

Kobiety Anglii południowei—stwier- 
dziła Bałiwin — wyrażają wdzięczność 
za pomoc udziełona przez ZSRR i Chi- 
ny Anglikom, którzy ucierpieli wskutek 
powodzi. 

Pani Bałdwin wśród hucznych okla- 
sków zebranych uściskała kierownicz- 
kę delegacji kobiet chińskich Li Seh- 
czuan i kierowniczke delegacji radziec- 
kiej N. Popowa. 

Po przemówieniach delegatek Li- 
banu i Boliwii, zabrała głos przed- 
stawicielka kobiet radzieckich N. Po- 
powa, która oświadczyła m. in.: 


PRZEMÓWIENIE N. POPOWEJ 


Narody wszystkich krajów coraz 
bardziej stanowczo występują prze- 
ciwko groźbie wojny, domagając się 
pokojowego uregulowania nierozwią- 
zanych problemów  międzynarodo- 
wych. Narody dają codziennie wy- 
raz swej niezłomnej woli walki o 
utrzymanie pokoju. 

Kobiety radzieckie, podobnie jak 
cały naród radziecki uważają. że nie 
ma takich spornych czy też nierozwia- 
zanych problemów miedzynarodowych, 
których by nie można było rozstrzygnąć 
w drodze rokowań miedzy zaintereso- 
wanymi mocarstwami. Duch rokowań 
i rozwiązywania problemów w drodze 
pokojowej może į powinien zatriumfo- 
wać nad duchem siły i dyktatu. Rząd 
radziecki — kontynuowała Popowa — 
w ostatnim czasie raz jeszcze dał wy- 
raz swym pokojowym dażeniom. zmie- 
rzającym do rozładowania napiecia w 
stosunkach miedzynarodowych. Wyvra- 
żajac wolę całego naszego narodu. rzad 
ZSRR w odpowiedzi na apel Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju wyraził 
gotowość współpracy z rządami innych 
państw dla osiągnięcia szłachetnego ce- 
lu — utrwalenia powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwa miedzynarodowego. | 
Naród radziecki zawsze stał i stoi 

na stanowisku, że każdy naród ma 
prawo do swobodnego i niezawisłe- 
go istnienia. Narody mają prawo do 
decydowania o swym losie i nikt nie 
może ich pozbawić tego prawa, na- 
rzucić im swego sposobu życia, 
swych porządków, swej kultury, 

Popowa Wskazuje dalej, że przy- 
wrócenie normalnych stosunków 
handlowych i ekonomicznych przy- 
czyniłoby się bezwarunkowo do osła- 
bienia napięcia w obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Ważnym czynni- 
- kiem utrwalenia pokoju i przyjaz- 
nej współpracy między narodami — 
podkreśliła ona — jest również sze- 
roka współpraca kulturalna między 
narodami. 


Delegacja kobiet radzieckich — kon- 
tynuowała Popowa — przyłącza sie do 
wniosku, by wezwać kobiety wszyst- 


pracujących, o uregulowanie wszyst- 
kich spornych i nierozwiązanych pro- 
blemów międzynarodowych w drodze 
rokowań, o położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń, o ścisłą współprace ekono- 

iczna i kulturalną oraz przyjaźń mię- 
dzy narodami. 


Hucznymi oklaskami przyjęły u- 


kich krajów do wzmożenia walki 0j czestniczki Kongresu podaną w mię- 


Orędzie Pak-Den-Ai 
do Światowego Kongresu Kobiet 


PEKIN (PAP). 
Chin donosi z Phenianu, że przewod- 
niecząca demokratycznego związku 
kobiet koreańskich, Pak Den Ai wy- 
stosowała do Światowego Kongresu 
Kobiet orędzie powitalne. Pak Den 
Ai wyraża delegatkom na kongres 
najszczerszą wdzięczność za ich po- 
parcie dla narodu koreańskiego w 
jego walce o wolność, niezawisłość i 
o pokój na całym świecie. 

Kobiety koreańskie i cały naród 
koreański — stwierdza orędzie — 


dowiedziały się z głębokim obu- 


rzeniem o tym, iż rząd duński od- 

mówił wiz delegatkom Korei na 

Światowy Kongres Kobiet. 

W imieniu kobiet koreańskich 

i całego narodu koreańskiego skła- 

dam wobee rządu duńskiego zde- 

cydowany protest przeciwko temu 
haniebnemu aktowi. 

W zakończeniu Pak Den Ai oświa- 
dcza, iż kobiety koreańskie łączą 
swój głos z głosami swych przyjaciół 
i miłujących pokój kobiet całego 
świata. 


stopy życiowej kobiet d 


zyczasie wiadomość o osiągnięciu 
porozumienia w sprawie jeńców wo- 
jennych w Korei. 


Na zakończenie posiedzenia prze- 
mawiała delegatka Irlandii północnej 


Agencja Nowych | Sinclair. 


W czasie popołudniowych obrad w 
dniu 8 bm. kontynuowano dyskusje 
nad pierwszym i drugim punktem po- 
rządku obrad w poszczególnych sek- 
cjach Kongresu. Utworzono pieć sek- 
cji: 1) sekcję praw ekonomicznych i 
socjalnych; 2) sekcje praw politycz- 
nych i obywatelskich; 3) sekcje do 
spraw szkolenia ogólnego ; zawodowe- 
80; 4) sekcję do spraw pokoju i przy- 
jaźni między narodami; 5) sekcje do 
spraw obrony dzieci, 


Sekcje mają opracować .zalecenia 
w sprawie wymienionych wyżej pro- 
blemów. W pracach sekcji biorą u- 
dział wszystkie delegatki na Kon- 
gres. 

Ponadto utworzono na Kongresie 
trzy komisje. Do każdej z nich 
wchodzą przedstawicielki wszystkich 
delegacji obecnych na 
Pierwsza komisja zajmuje się opra- 
cowaniem „Deklaracji Praw Kobiet“, 


druga — opracowaniem apelu do ko-! 


biet wszystkich krajów, trzecia zaś 
opracowuje rezolucję w sprawie 
działalności Międzynarodowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet. 


Kongresie. | 


imponujących osiągnieć 


naszej socjalistycznej gospodarki morskiej 


Od 21 — 28 czerwca br. trwać bę- 
dą w całym kraju „Dni Morza“, 


Giełda nowojorska 
zareagowała na wiatńomość 


0 podpisaniu porozumienia 
w Panmundżonie 


gwaitownym spadkiem 
kursów akcji 


NOWY JORK (PAP). Dnia 9 czer- 
wca nastąpił na giełdzie nowojor- 
skiej gwałtowny spadek kursów ak- 
cji. Jak donosi prasa, spadek ten na- 
stąpił po dwutygodniowych waha- 
niach, wywołanych perspektywą za- 
warcia rozejmu w Korei. 

Jak stwierdza prasa amerykańska, 
wskutek spadku kursów akcji w 
dniu 9 bm. ich ogólna wartość na 
giełdzie obniżyła się o 2,4 miliardy 
dolarów, a przeciętny kurs obniżył 
się do najniższego poziomu z paź- 
dziernika 1952 roku. 

Według wskaźnika statystycznego 
Daw-Johnsa, w chwili zamknięcia 
giełdy 9 bm. przeciętny kurs akcji 
wynosił 263,39 podczas gdy ` po- 
przedniego dnia wskaźnik ten wy- 
nosił 267,91. Wartość akcji wielu 


które staną się przeglądem imponu- 
jących osiągnięć naszej socjalistycz- 
nej gospodarki morskiej. 


Organizatorzy „Dni Morza“, w 
czasie których odbędą się uroczysto- 
ści „Dnia Marynarki Wojennej”, 
„Dnia Stoczniowca“ i „Dnia Ryba- 
ka“, stawiają sobie za cel szerokie 
spopularyzowanie wśród społeczeń- 
stwa zagadnień morskich i rozwoju 
naszej gospodarki morskiej, rozwoju 
możliwego dzięki _ historycznemu 
zwycięstwu ZSRR nad faszyzmem 
i braterskiej pomocy Wielkiego Kra- 
ju Rad dla naszej Ojczyzny. „Dni“ 
mają stać się poważnym czynnikiem 
mobilizującym cały naród .do dal- 
szego wzmacniania sił obronnych 
Polski Ludowej na morzu. 

Tegoroczne obchody „Dni Morza“ 

jeszcze bardziej pogłębia nierozerwalną 

więź mas pracujących całego kraju z 

Ludowym Wojskiem Polskim, ze 

zbrojnym ramieniem Polski Ludowej 

na morzu — Marynarką Wojenną, któ- 
ra powita swe święto nowymi sukcesa- 

mi w szkoleniu bojowym i politycz= 

nym. 

Program tegorocznych „Dni Mo- 
rza“ przewiduje w całym kraju licze 
ne atrakcyjne imprezy kulturalne, 
sportowe i rozrywkowe, organizo- 
wane przy czynnym udziale Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. W czasie „Dni 


towarzystw spadła o przeszło 3| Merza* odbędzie się wiele spotkań 


dolary na sztuce, a akcje koncer- 
nu naftowego „Amerada Petrole- 
um“ spadły o 7,5 dolara. Kursy ak- 


społeczeństwa z przodujacymi mary= 
narzami, stoczniowcami i rybakami. 
„Dni Morza* rozpoczną się w nie- 


cji towarzystw kolejowych obni- | dzielę, ania 21 bm., o godzinie 8-ej 
Żyły się przeciętnie o 3,5 dolara, rano sygnałem radiowym (gwizd sy= 


co według oświadczenia agencji. 


reny okrętowej). Na sygnał ten 


United Press, jest najgwałtowniej- | wszystkie jednostki bazujące w por- 


szą zniżką od siedmiu lat. 


Podpisanie porozumienia w Panmundżonie 


irogą ido pokojowego rozwiązania 


kwestii koreańskiej 


NOWY JORK (PAP) Waszyngtoń- | Panmundżonie 


ski korespondent 
Press pisze: 

„W amerykańskich kołach oficjal- 
nych oświadczają, że podpisanie w 


Xii plenum 
KC Komsemołu 


MOSKWA (PAP). W tych dniach 
odbyło się w Moskwie XII plenum 
KC Komsomołu. 


Na plenum omówiono następujące 
zagadnienia: udział komsomolskich 
organizacji obwodu kujbyszewskiego 
we współzawodnictwie socjalistycz- 
nym o wykonanie zadań piątego pla- 
nu pięcioletniego; udział komsomol- 
skich organizacji w dalszym polep- 
szeniu pracy  ogólnokształcących 
szkół młodzieży robotniczej i wiej- 
skiej; udział delegacji młodzieży ra- 
dzieckiej w IV Światowym Festiwa- 
lu Młodzieży i Studentów. i 

Plenum powzięło w związku z 0- 
mówionymi zagadnieniami odpowie- 
dnie uchwały. ` 

Na plenum rozpatrzono również 
sprawy organizacyjne. Plenum 
zwolniło od obowiązków sekreta- 
rzy KC Komsomołu — Z. Fiodorowa 
i W. Jurkowskiego w związku z ich 
przejściem do innej pracy. 


agencji United 


Dalsze dostawy maszyn i urządzeń 
napływają do Nowej Huty 


Od pierwszych dni czerwca wzmo- 
gły się dostawy maszyn i urządzeń 
produkowanych w zakładach kra- 
jowych na potrzeby kombinatu No- 
wa Huta. 


Dzielnie wypełnia swoje zobowią- | 


zanie załoga zakładów im. Szadkow- 


50-lecie urodz n 
A. Chaczałuriana 


Świat muzyczny Moskwy obcho- 
dził 50-lecie urodzin jednego z naj- 
wybitniejszych kompozytorów ra- 
dzieckich prof. A. Chaczaturiana. 

Dnia 8 bm. w Centralnym Domu 
Pracowników Sztuki ZSRR odbył się 
wieczór poświęcony A. Chaczaturia- 
nowi. Otwierając wieczór sekretarz 
generalny Zwiazku Kompozytorów 
Radzieckich Tichon  Chrennikow 
podkreślił zasługi A. Chaczaturiana 
w rozwoju radzieckiej kultury mu- 
zycznej. 

„Referat o działalności twórczej ju- 
bilata wygiosił prof. Igor Bełza. 

Na zakończenie wisrzoru odovł się 
koncert utworów A. Chaczaturiana. 


skiego w Krakowie. Wyprzedzając 
harmonogram dostaw, załoga ta do- 
starczyła w czerwcu dalszą partię 
wentylatorów dla wytwórni mate- 
riałów ogniotrwałych w kombinacie. 
Wentylatory te znajdują się już w 
montażu. 

Z fabryki urządzeń mechanicznych w 
Porębie k/Zawiercia nadeszły tłalsze 
nowoczesne urządzenia, jedno z nich 
załoga wyprodukowała znacznie przed 
terminem. 

Przodującą pozycję w dostawach 
urządzeń dia Nowej Huty utrzymuje 
nada! załoga huty „Zabrze“, W czerw- 
cu, obok wielu ton konstrukcji stalo- 
wych na różne obiekty Nowej Huty, 
załoga ta dostarczyła również 2 wago- 
ny płyt chłodniczych dła wielkiego 
pieca kombinatu. 

Wzniogła rytmiczność dostaw załoga 
Pomorskich Zakładów Budowy Ma- 
szyn. Ostatnio nadesłała ona do kom- 
binatu m. in. całość urządzeń tzw. 
młyna kulowego dla wytwórni mate- 
riałów ogniotrwałych. 

W ciągu ostatnich dni przybyły 
również dalsze trasporty części pie- 
ców żeliwnych z Nowej Soli oraz 
transporty transformatorów z Łodzi. 
Budowniczowie kombinatu otrzyma- 
li również nową partię urządzeń dla 
koksowni, wyprodukowanych w Mi- 


kołowie. 


Í dent dziennika 


wie wymiany 
było 
oznaką“ tego, że trwająca od 3 lat 
wojna w Korei zbliża się ku końco- 
wi. W kołach tych panuje przeko- 
nanie, że nie będzie żadnych trud- 
ności przy uzgadnianiu „szczegółów 
natury administracyjnej, które ma- 
ją być uregulowane przed podpisa- 
niem rozejmu“. 

Korespondent agencji Associated 
Press przy ONZ podaje: 

—-Dyplomaci i oficjalni delegaci 
ONZ powitali z zadowoleniem otrzy- 
maną w dniu 8 czerwca wiadomość, 
że trudny problem jeńców wojen- 
nych został rozwiązany oraz że za- 
warcie rozejmu w Korei jest bli- 
skie.. Przedstawiciel Indii oświad- 
czył, że delegację hinduską ucieszy- 
ła ta wiadomość i dodał: 


„Mam nadzieję, że utoruje to drogę | 


do rozładowania napięcia na Dalekim 
Wschodzie“, Według oświadczeń dele- 
gacji angielskiej, porozumienie to jest 
„wydarzeniem, które po  wielomie- 
sięcznych trudnych rokowaniach na- 
pawa nadzieją“. 


NOWY JORK (PAP) Korespon- 
„New York Herald 
Tribune“ Lippman stwierdza, że 
zawarcie. rozejmu będzie równo- 
znaczne z uznaniem faktu, iż „po- 


działowi Korei nie można położyć | 


kresu metodami wojennymi oraz że 
zjednoczenie Korei... może być do- 
konane jedynie w drodze porozu- 


mienia politycznego”. 
k 


LONDYN (PAP) Jak podaje an- 
gielskie centralne biuro informacyj- 
ne, na konferencji prasowej, która 
odbyła się 8 czerwca w Londynie 


premier Indii Nehru oświadczył: 

„Po podpisaniu porozumienia w spra- 
wie repatriacji jeńców wojennych mo- 
żemy z całą pewnością oczekiwać za- 
warcia rozejmu w Korei“, 


ń Dziennik „Daily Express" pisze m. 
in.: 
nąleżycie reprezentowana na konfe- 
rencji politycznej, która ma się od- 
być po zawarciu rozejmu w Korei. 

Prowadzenie rokowań w Pan- 
mundżonie w sprawie zaprzestania 
ognia pozostawiono dowódcom ame- 
rykańskim, lecz Anglia domaga się, 
aby jej przedstawiciel uczestniczył 
w uregulowaniu problemów poli- 
tycznych“. 

„Daily Express“, „News Chroni- 
cle“ i inne dzienniki ostro krytyku- 


Stan pogody 


Przejściowe większe przejaśnienia lub 
całkowite rozpogodzenie, poza tym roz- 
wój zachmurzenia ze skłonnością do burz 
lub opadów, zwłaszcza w południowo- 
wschodnich i południowych dzielnicach 
kraju. Nocą możliwość krótkotrwałych 
lokalnych mgieł. Temperatura: maksy- 
malna ponad 20 st., miejscami do 27 st. 
Nad morzem chłodniej, od południowego 
zachodu możliwę ochłodzenie, 


porozumienia w spra- ją stanowisko Li Syn Mana, któr: 
i jeńców wojennych | przeciwstawia się zawarciu rozejm 
„pierwszą dodającą nadziei w Korei. 


u 
Korespondent dziennika 
„Daily Herald“ donosi z Panmun- 
dżonu, że żądanie Li Syn Mana, aby 
kontynuować wojnę, natrafia na sta- 


nowczy opór w Korei Południowej. 


Omawiając porozumienie w sprawie 
repatriacji jeńców wojenych w Korei 


tach morskich i śŚróceadowych, w 
przystaniach i ośrodkach wodnych 
LPŻ oraz zrzeszeń sportowych pode 


niosą galę flagową. 


Na zakończenie „Dni Morza“ w 
miarę możliwości organizowane 
będą masowe przejażdżki po mo- 
rzu, jeziorach i rzekach oraz zwie= 
zanie portów, jednostek mor= 
skich i śródlądowych. 


- Oświadczen e Ghurchil a 


w lzbie Gmin 
o sytuacji w Korei 


LONDYN (PAP). Dnia 9 bm. pre- 
mier Churchill, odpowiadając na py= 
tania w Izbie Gmin, złożył oficjalne 


dziennik „Daily Mirror“ uprzedza jed- | oświadczenie o sytuacji w Korei. O= 


nak, że „uregulowanie problemów po- , Świadczenie to jest pierwszym an= 


litycznych jest sprawą 
chcemy uniknąć impasu, 
sobie sprawę, że po ostatecznym ure- 
gulowaniu kwestii koreańskiej, Chiny 
Ludowe zostaną dopuszczone do Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych... Nie 
wolne dopuścić do tego, aby politycy 
amerykańscy  przeszkodzili temu słu- 
sznemu rozwiązaniu...* 


* 
PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi z Delhif że prasa hindu- 


trudną. 


| ska wyraża głębokie zadowolenie w 


związku z osiągnięciem porozumie- 
nia w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych w Korei. 


k 
| LONDYN (PAP) Jak donosi agen- 
{cja Reutera, premier Indii Nehru 


oświadczył w dniu 10 czerwca, że 
Indie wyślą swe oddziały wojskowe 
do Korei oraz swych przedstawicieli 
do komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych. 


Jeśli | gjelskim komentarzem na temat pod- 
należy zdać | 


pisanego 8 czerwca w Panmundżoe 


[nie porozumienia o repatriacji jeń= 
| ców wojennych. 


Churchiłl stwierdził: 

„Jesteśmy pewni, że osiągnięte 0- 
becnie porozumienie gwarantuje, że 
ani jeden jeniec wojenny nie będzie `‘ 


| repatriowany siłą.“ 


Churchill podkreślił, że podpisane 
8 czerwca w Panmundżonie porozu= 
mienie nastąpiło wkrótce po zgłosze= 
niu przez dowództwo wojsk NZ 
kontrpropozycji popartych przez 
Anglię. 

Churchill oświadczył: 


| „Nie nie powinno stanąć obecnie na 
drodze do zawarcia rozejmu, z wy= 
' iątkiem niezbędnych porozumień ad- 


ministracyjnych, które. mam nadzie- 
ję, mogą być w szybkim czasie za= 
warte“. 


Szofer bydgoski Czeslaw Bajer 
zainicjował współzawodnictwo kierowców 


pod hasłem „Mój samochód świadczy o mnie" 


Hasło 
rzucone przez młodego montera fa- 
bryki samochodów ciężarowych w 
w Starachowicach — Wiktora Saja 
przyswajają sobie robotnicy coraz to 
nowych dziedzin gospodarki narodo- 
wej. Tej nowej formie współzawod- 


„Anglia domaga się, aby była |nictwa nadają oni treść specyficzną 


dla swojej pracy. 


Kierowca samochodowy ekspo- 


zytury PKS w Bydgoszczy — Cze- 


„ja nie wypuszczę braku“ | podchwycone 


przez przodujących 
kierowców Ekspozytury, takich jak 
Szymon Abanowicz, Bolesław Bart- 
nik, Józef Kubiak, Stanisław Grzo- 
nek, Stanisław Chryczyk i wielu in- 
nych. Dziś na wszystkich maskach 
samochodów PKS  Ekspozytury w 
Bydgoszczy widnieje napis „Mój sa- 
mochód świadczy o mnie“. 

W ślad za pracownikami Bydgo= 
skiej Ekspozytury do współzawodni- 


sław Bajer zainicjował niedawno 
w swoim okręgu współzawodnic- 
two kierowców pod hasłem „Mój 
samochód świadczy o mnie“. Jest 
to współzawodnictwo o podniesie- 
nie jakości obsługi samochodów, o 
zwiększenie współczynnika goto- 
wości technicznej pojazdów. Ini- 


ctwa przystąpiły wszystkie terenowe 
ekspozytury PKS w okręgu bydgo= 
skim. W całym okregu bydgoskim 
hasło Bajera realizuje już 75 proc. 
ogółu kierowców. 

Ekspozytura PKS w Bydgoszczy 
osiągnęła już dzięki temu współza- 
wodnictwu znaczne wyniki — współ- 
cjująe to współzawodnictwo Cze- | czynnik gotowości technicznej poja= 
sław Bajer zobowiązał się utrzy- | zdów podniósł się w maju w stosun= 
mywać swój samochód w stałej | ku do kwietnia o 3.8 proc. 


a pr s popim pie- 

© » Systema czną onser- . > 
Delegacja architekiów 

wyjechała do ZiR 


wację wozu, dbając przy tym o 
estetyczny jego wygląd. 

Do Związku Radzieckiego wyjecha= 
ła w ramach współpracy kulturalnej 


c Hasło rzucone przez Czesława Ba- 
jera — znanego i wzorowego kierow- 

polsko-radzieckiej, 10 osobowa delęe 
gacja architektów polskich. 


cę, pracującego od 8 lat w Bydgo- 
skiej Ekspozyturze PKS, fachowca 
— aktywistę partyjnego zostało już 


| Nowe normy bodźcem _"iste m nowo odkryte ` 


dia wzrostu wydajności pracy 


1 
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s Rozmawiamy z murarzami Osiedia Leśnego 
EE a aaa a 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


w budownictwie 


-o W iosna 1949 r. stał tu jeszcze piek- |— mówi jeden z pomocników Kot- 
ą ny, sosnowy las. Cisza tu pa- 


 nowała i spokój. Zdawać by się mo- 
gło, że nic nie zakłóci tej ciszy, że 
zawsze szumieć będą wysokie sosny 
przy gdańskiej szosie. Aż pewnego 
jesiennego dnia przyszli tu młodzi, 
' radośni ludzie.  Przemierzyli las 
_ wzdłuż i wszerz, wymierzyli prosto- 
y zak kwadraty, powbijali paliki i 


f 


posz 
= Kiedy już ziemia obeschła, przy- 


_ stąpiono do robót ziemnych. W miej- 


| æu gdzie las był rzadki, drzewa ni- 
| skie i karłowate poszły w ruch piły. 
, łopaty i kilofy. Praca przy budowie 
_ fundamentów postępowała szybko 
_ naprzód. Już w maju 1949 roku mu- 
_ rarze wznosili pierwsze ściany trzy- 
_ piętrowych gmachów mieszkalnych. 
O tym jak szybko postępowały robo- 
ty murarskie świadczy fakt, że obec- 
nie na tzw. Osiedlu Leśnym mieszka 
ponad 5 tysięcy rodzin robotniczych. 
Powstało tu całe, nowe miesto wraz 
ze sklepami, aptekami, boiskiem 
_ sportowym. : 
= Dalej szumią sosny na Osiedlu 
Leśnym, ale szumią teraz radośnie, 
ponad dachami, wśród białych mu- 
rów świeżo wzniesionych gmachów 
mieszkalnych. 


lewskiego — zostały zmechanizowa- 
ne najbardziej pracochłonne roboty. 
-Wielką pomoc mamy z dźwigów i 
transporterów. Co tu dużo mówić — 
dawniej, przed kilku laty, cegłę trze- 
ba było dźwigać na plecach. „„Koźla- 
rze“ nie mieli lekkiego życia. Wie- 
czorem po  całodziennej robocie 
grzbietu nie można było wyprosto- 
wać. y 

— Dziś — uśmiechnął się pomoc- 
nik — ileż się zmieniło — ludzie są 
wykorzystani tylko do takich robót, 
gdzie maszyna rąk człowieka zastą- 
pić nie może. 


Czerwcowe słońce silnie przygrze- 
wa. Błyszczą brązowe, opalone twa- 
rze murarzy. Kotlewski ociera ręka- 
wem zroszone potem czoło. Jest go- 
dzina dwunasta. Przerwa obiadowa. 
Murarze i pomocnicy schodzą z po- 
sterunku, aby odetchnąć i zjeść 
obiad. 

— A jak u was przedstawia się 
sprawa z nowymi normami — rzu- 
camy pytanie. 

Murarze ożywiają się! — No cóż, 
— mówią — wprowadzenie nowych 
norm jest konieczne. Te normy, któ- 


re obecnie obowiązują nie są mobi- 
lizujące. Bo przecież nie może tak 
lewskiego. Równiutko narasta mur |być, aby - murarz, który posiada 
czerwonych cegieł. Kotlewski wpra- |większe kwalifikacje zawodowe i 
wną ręką układa cegłę przy cegle ,spełmia ważniejszą czynność zarabiał 
i kontroluje ich położenie przy po- |znacznie mniej od niewykwalifiko- 
= mocy pionu. Pomocnicy na czas do-|wanego pomocnika, który pracuje 
_ starczają zaprawę, by nawet na|przy odgruzowaniu. 
chwilę nie nastąpiła przerwa w ro-| — Ale to jeszcze nie wszystko — 
_ bocie. Załoga podjęła zobowiązania | dodaje Kotlewski. — Na bloku 35 
| długookresowe. Trzeba się spieszyć, |pracuje 4 murarzy i 8 pomocników. 
aby w terminie oddać budynek do|Są oni zaszeregowani do różnych 
_ użytku. grup a więc do IV, V, VI i VII. 
— Teraz to robota idzie sprawnie | Trzeba stwierdzić, że zaszeregowa- 


nie nie odbywało się według kwali- 
Lal «u LJ 
Drewniana książka 


fikacji zawodowych pracowników i 

według tego co oni naprawdę wyko- 
_' . Pośród eksponatów sztuki w Do- 
mu Ludowej Twórczości w Gruzji 


nują, ale według „widzi mi się“ tych 

którzy dokonywali  zaszeregowań. 

Nic dziwnego, że bywały kobi 

zwraca uwa aca inż. G. n= iż pracownik pomocniczy „ zarabia 

| drowa. Jest M dc więcej niż dobry „wykwalifikowany 

_ księga w oprawie-z drzewa.:-:;-— murarz. Kiedy zbliżał się dzień wy- 

Otwieramy książkę. Wewnątrz płaty majster obliczał ile metrów 

_' szkatułka z przedziałkami, a w nich | Ześciennych wybudowano. Wówczas 

_ białe miniaturowe figurki zwierząt niezależnie od wkładu pracy każde- 

i f j — zdarzało 

_ wykonane z masy plastycznej. go z murarzy — a przecież zdar 

__ Płaskorzeźba z białej kości przed- |Si%: że jeden pracował sumiennie, a 
_ Stawia profil człowieka w okrągłej, 
górskiej czapeczce. „Waza Pszawie- 

ła“ — widnieje napis na okładce. 


drugi „obijał się“ na budowie — za- 
robek dzielono równo na każdego. 

4 Artysta-samouk po mistrzowsku 

i odtworzył bogaty Świat zwierzęcy, 


x 
Na bloku 35 pracuje brygəda Kot- 


a 


t 
K 


Tak więc dobrze pracujący murarz 
w VII grupie otrzymywał to samo, 
co murarz w IV grupie nie A ran 
i jij dający się do roboty. Zaro dzie- 
rzedstawiony 
„gie Meret s a i Aahe liło się bowiem przeciętnie według 
F- ilości wymurowanych metrów sześ- 
ciennych. 
p. Jasne, że takie normy nie mobili- 
E p A | zowały a wręcz przeciwnie zniechę- 


t ą cały do roboty. 
2 z — Teraz będą inne, słuszne nor- 
. Amerykański NB agocz it wy 


wpłyną na wzrost wydajności pracy 
a tym samym na obniżkę kosztów 
własnych budownictwa. 

Każdy murarz będzie miał jedne- 
samorządowych wprawiły prusę a-|50 lub dwu pomocników i taka gru- 
merykańską w istny kociokwik.|Pa pracując samodzielnie, może 
Czarne myśli opanowały publicystów | WSpółzawodniczyć z innymi grupami 


| kociokwik trwa 


s Kleine sukcesy Komunistycznej 
X Partii Francji przy wyborach 


| z czasopisma „U. S. News and World | murarskimi. Nowy taryfikator wpro- 


w wyborach komunalnych w całej 


| mistów. 


JĄ stach i gminach uzuskała bezwzględ- 


f 


K 


wadza właściwe zaszeregowanie mu- 
rarzy i pomocników oraz 'innych 
pracowników budownictwa w zależ- 
ności od ich kwalifikacji zawodo- 
wych i wykonywanej pracy. 

Od 15 czerwca tj. od chwili wpro- 


Report“, które snuły takie oto re- 
fleksje po ostatnim triumfie partii 
Thoreza: 
„Nic, jak stę zdaje, nie niweczy 
wpływów komunistów na wyborców 
francuskich. A 
„Przed każdorazowymi wyborami 
przepowiada się ciężkie straty komu- edną z najgłośniejszych spraw na 
świecie od czasu pamiętnego pro- 
cesu Dreyfusa — sprawa małżon- 
ków Ethel i Juliusza Rosenbergów — 
weszła w stadium krytyczne. 

Niewinne ofiary amerykańskiego 
barbarzyństwa faszystowskiego mają 
zginąć na fotelu elektrycznym w dniu 
18 bm. Żadna sprawa w ostatnich la- 
tach nie poruszyła tak żywo i tak 
głęboko wszechświatowej opinii publi- 
cznej, jak prowokacja reakcyjnej bur- 
żuazji Stanów Zjednoczonych w sto- 
sunku do dwojga niewinnych ludzi 
skazanych bez żadnych konkretnych 
dowodów. 

Ostatnio wypłynął cały szereg no- 
wych faktów, które w,każdym prawo- 
rządnym państwie spowodowałyby re- 
wizje procesu į pośpiesznie — jakżeż 
pośpiesznie — wydanego wyroku ska- 
zującego. Dużo np. mówiono o jakimś 
stole, zawierającym  pseudotajemnice 
obciążające rzekomo skazanych. Stół 
ten zginął, co prześladowcom dzielnych 
bojowników © pokój posłużyło za pre- 
tekst do zajęcia wrogiego wobec nich 
stanowiska. Tak się jednak z!ożyło. iż 
dzięki drobiazgowym i dokładnym po- 
szukiwaniom. stół ten obecnie odnale- 
ziono. Oczywiście, żadnej .tajemnicy” 
nie zawierał. Wyszły również na jaw 
dokumenty udowadniające. że „zezna- 
nia” brata Rosenbergowej. Dawida 
Greenglassa, były fałszywe. A przecież 
na kłamliwym oskarżeniu Greenglassa 
oparty był akt oskarżenia. Obrońca 
skazanych, adwokat Emanuel Bloch, 
powoływał się na te nowoujawnione 
fakty, świadczące na korzyść Rosen- 
bergów — wszystko jednak na próżno. 

Bloch poruszył wszystkie spreżyny, 


A „Po każdorazowych wyborach, ko- 
muniści zbierają 25 procent całości 
głosów, około 5 milionów Francuzów, 
1 na 4 głosował na nich. 

„Komuniści odnieśli nowy sukces 


Francji. 

„Pomoc USA, sięgająca miliardów, 
na w tym najwidoczniej nie zmie- 
ni 


„Komuniści ciągle zbierają więcej 
_ głosów niż jakakolwiek inna partia. 
»To samo dzieje się przy każdora- 
zowych wyborach od zakończenia 
"wojny". y 
Publicysta amerykański myli się 
twierdząc, że pomoc amerykańska 
idąca w miliardy nie wpłynęła na 
stanowisko wyborców francus- 
kich. Właśnie ta „pomoc“, która ko- 
sztuje Francję 1.000 miliardów defi- 
cytu budżetowego, sprawia, że Fran- 
cuzi odwracają się od partii, wysłu- 
gujących się Ameryce. A Komuni- 
styczna Partia Francji w wielu 
mieiscowościach nie tylko zdobyła 
wiekszą ilość ałosów niż jakakol- 
wiek inna partia, lecz w wielu mia- 


na wiekszość głosów. Nie dziwimy 
sie wiec kociokwikowi amerykań- 
skich publicystów. (zg) 


waądzenia nowych norm w budow- 
nictwie każdy zespół murarski o- 
trzyma konkretne zlecenia na okre- 
ślone roboty. Jasno określone zada- 
nia pozwolą grupom murarskim do- 
kładnie zapoznać się z planami prac. 
Wówczas będzie można nie tylko 
wykonać zaplanowane roboty, ale 
również świadomie je przekroczyć. 

Nowy taryfikator bierze pod uwa- 
gę kwalifikacje zawodowe pracowni- 
ków budownictwa i faktycznie wy- 
konywaną przez nich funkcję. Mu- 
rarz zakwalifikowany na przykład 
do V grupy może wykonywać robo- 
ty przewidziane dla VII grupy i bę- 
dzie otrzymywał wówczas uposaże- 
nie według VII grupy. W ten spo- 
sób położy się raz na zawsze kres 
chaosowi jaki w tej dziedzinie pano- 
wał w budownictwie. 3 

Zagadnienie wprowadzenia nowych 
norm w budownictwie wiąże się ści- 
śle z pracą propagandowo-uświada- 
miającą. Aktyw związkowy winien 
przodować w tej pracy. Aktywiści 
powinni tłumaczyć na zebraniach 
grup murarskich i w indywidual- 
nych rozmowach z pracownikami 
budowniotwa, iż uporządkowanie sy- 
stemu płac i norm jest słuszne i ko- 
nieczne. Trzeba wskazywać na kon- 
kretne przykłady miesprawfiedliwo- 
ści dotychczasowego systemu norm 
i niewłaściwych zaszeregowań. Trze- 
ba wyjaśniać, że tylko zmiana prze- 
starzałych norm usunie te niespra- 
wiedliwości i wyzwoli wszystkie si- 
ły twórcze pracowników budownic- 
twa. 

Murarz Kotlewski doskonale zda- 
je sobie sprawę, że można lepiej, 
wydajniej pracować i więcej zaro- 
bić. Toteż ze zrozumieniem i uzna- 
niem oczekuje wprowadzenia no- 
wych norm. 


List z Grudziądza 


Str. 3 —m—— 


ukazuje 
Grudziądza z jego charakterystycznymi budowlami — średniowiecznymi 


Zdjęcie to, wykonane z łodzi na Wiśle, fragment panoramy 


spichrzami, które z biegiem czasu zostały zamienione na budynki miesz- 


kalne. 


Nad burą wstęgą Wisły rozłożył 
się sędziwy Grudziądz. Podróżnego, 
który pierwszy raz przybywa do te- 
go miasta, urzeka jego malownicze 
położenie. Miasto leży na płasko- 
wzgórzu, które utworzyło się przed 
wiekami po prawej stronie Wisły. 


Kiedyś nad miastem panował wi- 
doczny nawet z dalszych odległości 
warowny zamek średniowieczny — 
po którym została potem już tylko 
okrągła baszta. Działania wojenne 
podcięły basztę i dzisiaj od strony 
zachodniej, a więc od strony Wisły, 
góruje wieża zbudowanego w XIX 
wieku ratusza, a od strony wschod- 
niej — potężne cielsko komina Gru- 
dziądzkich Zakładów Przemysłu Gu- 
mowego. 


W ogóle Grudziądz jest miastem 
architektonicznych kontrastów: z 
długiej, wąskiej uliczki, otoczonej z 
jednej strony starymi murami — po- 
zostałością dawnego zamku — wcho- 
dzisz na rynek, gdzie stoi nowoczes- 
ny, odbudowany po wojnie trzypię- 


Jan Jasielski trowy gmach Powszechnego Domu 


KAPRON 


włókno o wysokich 


zyż trzeba mówić dziś komu o 

nylonie czy steelonie? Oczywi- 
ście wiedzą o szerokim stosowaniu 
tych sztucznych włókien wszyscy. 
Wielu wie już nawet o istnieniu i 
stosowaniu (także w Polsce) jeszcze 
innego tworzywa sztucznego — vi- 
nylonu. O kapronie jednak wiemy 
jeszcze bardzo mało. 

Inaczej jest w Związku Radziec- 
kim, gdzie o kapronie wie nawet 
dziecko. Kto jest wynalazcą tego 
włókna sztucznego o bardzo szero- 
kiej skali zastosowania? Z czego 
uzyskuje się kapron? 

Na pierwsze pytanie odpowiedź 
jest krótka: wynalazcami kapronu 
są radzieccy uczeni i inżynierowie 
I. Knunianc, Z. Rogowin, A. Pak- 
szwer A. Strepichijew i inni. 

Kapron — włókno o wysokich 
technicznych zaletach — uzyskuje 
się — jako z podstawowego surowca 
— z fenolu, znanego nam pod naz- 
wą karbolu, a więc z surowca otrzy- 
mywanego ze smoły węgla kamien- 
nego. Fenol poddawany jest szere- 
gowi procesów chemicznych, stając 
się w toku tych procesów kaprolak- 
tamem, a po polimeryzacji smo- 
łą kapronową, z której następ- 
nie wyrabia się włókno kap- 
ronowe. Proces powstawania włók- 
na nie jest oczywiście prosty. 


apelował do wszystkich instancji. bv 
spowodować rewizję procesu. Za każ- 
dym razem i wszędzie odpowiadano 
brutalnie: Nie! 

Rosenbergowie są szczerymi demo- 
kratami, Należą do wielkiego i coraz 
potężniejszego obozu zwolenników po- 
koju. Wystarcza to sferom rządzącym 
w Stanach Zjednoczonych. by w ich 
osobach skazać cały ruch postępowy. 


Na widowni międzynaredowej 


"W obronie 
Rosenhergów 


skazać politykę pokojowej współpracy 
między narodami, politykę twórczej. 
codziennej pracy każdego poszczegól- 
nego narodu. 

Wszyscy uczciwie myślący ludzie. 
niezależnie od przekonań politycznych, 
podziwiają prawdziwie bohaterska po- 
stawe Rosenbergów. Ani razu nie za- 
łamali się oni, przebywając od tak 
dawna w nowojorskim wiezieniu. Prag- 
-ną żyć, kochają ludzi, świat. kochaja 
bezgranicznie swych małoletnich sy- 
nów: 10-letniego Michała i 6-letniego 
Roberta. Michał właśnie wysłał nieda- 
wno wzruszający list do prezydenta 
Eisenhowera, do napisania którego na- 
tchnęło go zdjęcie fotograficzne dzien- 
nikarza Oatisa, ułaskawionego przez 


zaletach technicznych 


Jego ostatnim etapem jest przepu- 
szczanie smoły kapronowej przez si- 
to o oczkach grubości najcieńszego 
włókna. Strumyczki tej smoły, prze- 
bywszy przez sito, są równocześnie 
ochładzane w bardzo niskiej tempe- 
raturze i, zastygając w postaci włó- 
kna, nawijane są automatycznie na 
szpule ' 

Włókno kapronowe jest więc wła- 
ściwie skończonym produktem. Two 
rzenie z tego włókna przędzy (skrę- 
| canie włókna), tkanie z niego mate- 
i riałów itp., to proces bardzo podob- 
ny do procesu, jaki przechodzą 
, wszelkie inne włókna (jedwabne, 
| bawełniane). Wyroby z włókna kap- 
ronowego są jednak mocniejsze od 
wyrobów z, jedwabiu naturalnego, 
lnu, bawen) barwią się doskonale, 
| wchłaniają mało wody, zyskują na 
| trwałości w niskiej temperaturze. 

Dowiedziawszy się tyle o kapronie 
warto także wiedzieć, gdzie włókno 
to znajduje zastosowanie. A więc: w 
| przemyśle pończoszniczym  (dosko- 
l nałe damskie pończochy!), w pro- 
dukcji koronek, nici, tkanin spado- 
chronowych i w wielu, wielu innych 
przemysłach. 

Może więc niedaleki jest czas, gdy 
i nasze panie wchodząc do sklepu 
galanteryjnego, prosić będą o „parę 
pończoch z kapronu*? (ka) 


—— nnn 


prezydenta Czechosłowacji. Rosenber- 
gom zależy jednak przede wszystkim 
na zachowaniu godności osobistej, bez 
której nie widzą możności egzystencji. 
Godność ta zabrania im przyznania sie 
do niepopełnionych win. do bezpod- 
stawnego oskarżenia osób, których na- 
wet nie znają, osób niewygodnych 
władzom amerykańskim. Za cene fał- 
szywych zeznań obciążajacych elemen- 
ty postępowe, za cenę współpracy z 
amerykańskim Gestapo — FBI. Rosen- 
bergowie moglihy być  ułaskawieni. 
Proponowano im to ze strony rzadu 
zupełnie jawnie. Stoja oni jednak na 
tak wysokim poziomie moralnvm. iż 
wola śmierć od hańbiacej kapitulacji. 
Historia niewątpliwie zaliczy ich do 
szeregu bohaterów, którymi szczyci się 
ludzkość, 

Od szeregu miesiecy we wszystkich 
krajach trwa akcia, zmierzajaca do u- 
wolnienia małżonków. W tym celu u- 
tworzono specjalne komitety. W akcji 
protestacyjnej biorą udział najszersze 
masy ludności, biorą udział najwybit- 
niejsi uczeni i artyści. Ostatnio. gdy 
wszystkie próby spowodowania rewizji 
procesu zawiodły, wszechświatowa ak- 
cja w obronie uwięzionych przybrała 
jeszcze na sile. Specjalna aktywność 
w tej sprawie przejawiają obrońcy po- 
koju we Francji. Niestrudzenie walczą 
o słuszną sprawę wielcy uczeni: Irena 
i Fryderyk Joliot-Curie. Usiłowania 
idą przede wszystkim w tym kierunku. 
by nie dopuścić do popełnienia po- 
twornej zbrodni, Gdyby jednak usiło- 
wania te zawiodły, śmierć Rosenber- 
gów byłaby jedną z najczarniejszych 
plam w historii reakcyjnej burżuazji 
amerykańskiej, (or) 


(Foto IKP — Wożźniewki) 
'Towarowego. Z podziwem patrzysz 
nad Wisłą, by po kilkuset krokach 


dojść do nowozbudowanego Teatru ' 


Miejskiego. Obok skruszałej XV- 
wiecznej kamieniczki na Podzamczu 
— nowoczesne wysokie, jasne gma= 
chy na centralnych arteriach. 

Nic więc dziwnego, że to pełne 
malowniczego uroku miąsto posiada 
piękne tradycje jako ośrodek tury- 
Przed wojną rozwijało tu 
bardzo szeroką i urozmaiconą dzia- 
łalność Polskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze. Po wojnie tradycje te 
przerwały się. Kikuty spalonych do- 
mów, zwały gruzów na brukach t 
płacach  grudziądzkich  przykryły 
specyficzny urok tego miasta. Ale 
dźwigające się z ruin budynki, oczy- 
szczome z gruzów ulice i piękne so- 
czyste zieleńce odkryły na nowo 
piękno Grudziądza. To piękno, któ- 
re tak bardzo pociąga rozmiłowane= 
go w krajobrazie i architekturze tu= 
rystę. 

Tak więc Grudziądz został na no- 
wo odkryty. Świadczą o tym bucha- 
jące dymem kominy fabryczne, wy- 
leczone z wojennych ran okaleczenia 
ulic; świadczy o tym wreszcie fakt, 
że Grudziądz podobnie jak kiedyś 
odkrył cały swój powab przed tu- 


styczny. 


zeum w Grudziądzu i autor szeregu 
cennych prac o tematyce turystycz= 
no-krajoznawczej — Józef Bachnio, 
pozwała mieć nadzieję, że nowy od- 
dział PTTK zdobędzie wkrótce na 
nowo sympatię turystów dla urocze- 
go miasta nad Wisłą. 

Leszek Hewan 


Uporządkowanie norm 
w przemyśle metalowym 


Członek ZMP Stanisława Wróbe= 
lewska zgłosiła wniosek aby jej nora 
mę podwyższyć o 35 procent. 
(CAF — fot. Zygm, Wdowiński) 


Coraz więcej robotników przemy= 
słu metalowego rozpoczyna pracę na 
uporządkowanych normach, które 
gruntownie przemyślano i dostoso= 
„wano do każdego stanowiska robo» 
czego. Już pierwsze dni pracy opar= 
tej na normach, uporządkowanych 
przez społeczne komisje przy współ- 
udziale robotników, wykazują znacz 
ny wzrost zainteresowania załogi 
pełniejszym wykorzystaniem rezerw 
wytwórczych, podniesieniem wydaj= 
ności pracy. Wielu pracowników 
Zakładów Wytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych im. Komuny Paryse 
kiej w Warszawie doceniając w peł- 
ni potrzebę uporządkowania norm 
samorzutnie wypowiedziało się zą 
podniesieniem swoich norm, którę 
były dotychczas zaniżone, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Odwiedzamy Państwowy Zakład Dzieci Głuchych w Ostromecku 


Na trudnym, wdzięcznym posterunku 


akład jest duży, obejmuje szko- 

łę podstawową, szkołę zawodo- 

wą, warsztaty szkoleniowo-pro- 
dukcyjne, gospodarstwo rolne. Blisko 
80 ludzi personelu. Jest więc kiero- 
wanie taką instytucją sprawą nie- 
łatwą. Tym milej się dowiedzieć, że 
dyrektor Jan Grabowski jest dosko- 
nałym organizatorem i administra- 
torem, że zakład przoduje wśród po- 
dobnych mu placówek wychowaw- 
czych w kraju. 


Zadania jego nie są proste. Chodzi 
o to, aby dotknięte głuchotą dzieci 
zwrócić społeczeństwu jako jednost- 
ki zdolne do samodzielnego życia, 
jako jednostki społecznie pełnowar- 
tościowe. Kierowników więc zakła- 
du, wychowawców, nauczycieli — 
postawiono na posterunku trudnym, 
ale wdzięcznym. | 

Polska Ludowa nie szczędzi środ- 
ków i wysiłków, aby zabiegi nad 
przywróceniem społeczeństwu każde- 
go człowieka były najowocniejsze, 
aby żadne w Polsce dziecko nie zna- 
lazło się bez opieki. Niech to wykaże 
przykład. Będziemy mówili o Państw. 
Szkole Podstawowej Specjalnej dla 
Głuchych w Ostromecku, usytuowa- 
nym malowniczo w dolinie Wisły w 
pow. chełmińskim. 

Aby lepiej zrozumieć sens opieki 
i pomocy, jaką daje szkoła specjal- 
na, dobrze jest popatrzeć na trud 
nauczania dzieci głuchych od strony 
nauczyciela. Każda praca pedago- 
giczna jest trudna i wymaga dużego 
poświęcenia i wprost powołania. 
Praca w szkole specjalnej jest tym 
trudniejsza. Metodyka nauczania za- 
wdzięcza b. dużo praktycznemu za- 
stosowaniu nauki Pawłowa i oczeku- 
jemy tu oczywiście całkowitej no- 
woczesności w: prowadzeniu lekcji, 
mimo to z pewną satysfakcją prze- 
kreślamy w myślach grubą krechą 
dość pospolite jeszcze wyobrażenia o 


głuchych uczy przede wszystkim mó- 
wić, mówieniem rozszerza zakres po- 
jęć dziecka i na tym polega jej wiel- 
ka rola przysposobienia człowieka do 
samodzielnego, niezależnego życia w 
społeczeństwie. Podstawowa szkoła 
specjalna daje dzieciom możliwie 
najszerszy zasób pojęć, szkoła zaś 
zawodowa, znajdująca się przy za- 
kładzie, daje im fach (krawiectwo, 
szewstwo), kształci je na jednostki 
społecznie pożyteczne. 

Wróćmy jednak do nauczyciela. 
Porozumiewa się on z uczniem nie 
na migi, ale językiem mówionym. 
Zadanie dziecka polega na tym, aby 
nauczyło się czytać z ust. Tzw. pal- 
cowanie jest w zasadzie nieprzydat- 
ne, mogło by nawet wpływać hamu- 
jąco na tok nauczania. Nauczyciel 
przeprowadzający np. w I klasie 
ćwiczenia głosowe, musi do każdego 
dziecka odnosić się indywidualnie, z 
każdym dzieckiem z osobna wypraco 
wać jego mowę, ustawiając mu nie- 
jako głos dla każdego dźwięku i na- 
tężenia. Bardzo przydatne przy tych 
ćwiczeniach jest lustro, decydująca 
jednak cierpliwość nauczyciela. 

Nauczyciele w naszej szkole — 
mówi nam .kierownik Stanisław 
Skrzecz, który trwa na swym poste- 
runku już od września 1946 r. — 
pracują z pełnym poświęceniem. 
Wiedzą, jak wielka jest sprawa któ- 
rej służą, znają stopień swej odpo- 
wiedzialności za powierzone ich opie- 
ce dzieci. Wiedzą, że ich posterunek 
jest trudny. Wiedzą jednak również, 
jak piękną misję. spełniają. Mamy 
takie przykłady, jak np. z Janiną 
Osieńską, że nauczyciel spędza z 
dziećmi wiele godzin poza swą pracą 
obowiązkową, aby tylko dzieciom 
dać jak najwięcej, aby je jak najle- 
piej przygotować do życia. 

Dużą trudnością w pracy nauczy- 
cielskiej jest brak podręczników dla 
szkół specjalnych tego typu jak w 
Ostromecku. Trzeba pamiętać o tym, 
że szkoła taka realizuje w zasadzie 
program 1 — 4 klasy szkoły podsta- 


Lekcję prowadzi Janina Osieńska. Na ścianach klasy widoczne liczne 
fablice i rysunki, ułatwiające dzieciom przyswajanie nowych pojęć. 
za (Foto — IKP Wożźniewski) 


Nie lekceważmy 


przepisów przeciwpożarowych 


Na słowo ostrzeżenia, na wska-| dowaniach gospodarskich na terenie 
zówki z dziedziny zabezpieczenia|wsi, wydane zarządzenia, pouczenia 
przeciwpożarowego wielu  ludziji wskazówki łącznie z przestrzega- 
wzrusza ramionami, myśląc — to nielniem przez ludność tych zarządzeń, 


nas dotyczy, to sprawa Straży Po- 
żarnej. 

I w tym tkwi głębokie nieporozu- 
mienie. Większość pożarów, prawie 
80 proc., to skutek nieostrożnego ob- 


łącznie z wykonywaniem zabezpie- 
czenia w zakładach pracy, zabudo- 
waniach gospodarskich, w domach 
mieszkalnych, może dać dopiero do- 
datni wynik, może' zmniejszyć ilość 


chodzenia się z ogniem, to skutek 
lekceważenia przepisów przeciwpo- 
żarowych, to skutek bagatelizowania 
ostrzeżeń, to niezrozumienie pre-|po najłatwiejszej drodze. Jest rzeczą 
wencji przeciwpożarowej. Trudno | zrozumiałą, że łatwiej ustawić becz- 
przecież, by straż mogła zapobiec kę z wodą, wiadro, siekierę, łopatę 
powstaniu pożaru, gdy palacz rzu-|i inny podręczny sprzęt przeciwpo- 
ca niedopałek papierosa do kosza na |żarowy, niźli przekonać i dopilno- 
makulaturę i śmieci, poczem beztro- | wać wszystkich pracowników o obo- 
sko wychodzi i zamyka biuro. Trud- | wiązku stałej ostrożności, by nie wy- 
no zapobiec powstaniu pożaru, gdy|wołać pożaru. Tu zabezpieczenie i 
ktoś wchodzi z otwartym ogniem do |sprzęt musi iść w parze z uświado- 
stajni, do stodoły, na strych. Jest! mieniem. 
niemożliwością, by straż zapobiegła| Groźny pożar w jednym z zakła- 
powstaniu pożaru, jeśli w domu dla dów pracy był potwierdzeniem tego. 
podtrzymania gasnącego ognia lub, Zakład ten był zaopatrzony w pod- 
gdy rozpalanie nastręcza trudności, | ręczny sprzęt gaśniczy. Tablica z na- 
dolewamy da ognia benzynę, naftę |pisem o zakazie palenia większa by- 
lub inne płyny łatwopalne. ła od tablicy firmowej zakładu. Nie 
Bez zrozumienia, że tylko rozwaga | przeszkadzało to wcale pracowni- 
i przestrzeganie przepisów przeciw-; kom w paleniu papierosów w ma- 
pożarowych uchroni nas, a tym sa-|gazynie i nie tylko w magazynie, 
mym majątek narodowy, od strat,ilecz na całym terenie obwieszonym 
nie będziemy mogli skutecznie wal- | tabliczkami: „Palenie - wzbronione!“ 
czyć z przyczynami powstawania po-|Nie znalazł się tam nikt, kto w tro- 
5 sce o zakład przeciwdziałał by temu: 
Wszyscy obywatele muszą zrozu-lani kierownictwo, ani organizacja 
mieć, że od nich zależy całość ma- | partyjna, ani rada zakładowa. Wszy- 
jątku Polski Ludowej i ich majątku stkich dopiero zbudził z letargu po- 
osobistego. żar. Teraz ich zobowiązania, ich nad- 
Straże Pożarne oraz inspektorzy i; produkcja, ich oszczędności — to nie 
referenci przeciwpożarowi w zakła- dochód, to nie budowa, to dopiero 
dach pracy prowadzą stałą, uporczy- ' odbudowa, to powolne wyrównywa- 
wą walkę z przyczynami powstawa-, nie strat, których sami stali się, czy 
nia pożarów. Stałe kontrole w be to bezpośrednio, czy pośrednio, przy- 
tach wszystkich rodzajów gos ar- czyną. 
ki narodowej, we wszystkich zabu- T. Matuszewski 


pożarów, może zaoszczędzić gospo- 
darce narodowej milionowych strat. 
Często w tych sprawach idzie się 
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wowej i ewent. wyższych klas, jeśli 
jest on dla dzieci dostępny. Muszą 
więc nauczyciele posługiwać się czy- 


tankami specjalnie wybieranymi pol 


większej części przez nich samych 


komponowanymi. Pod tym względem 


jednak sytuacja ulegnie poprawie z 
chwilą opracowania podręczników 
specjalnych. 

Wyniki nauczania mamy okazję 
stwierdzić podczas naszej wędrówki 
po klasach. W klasie pierwszej dzie- 
ci, wpatrując się pilnie w układ ust 
nauczycielki  Osieńskiej odczytują 
zdania i odpowiadają zgoła wyraź- 
nie. Są bystre i mają szybką orien- 
tację. Nauczycielka bacznie obser- 
wuje każdy dźwięk, pomaga mówić, 
uczy mówić. Bo dla tych dzieci prze- 
cież — zdajmy sobie z tego sprawę 
— język polski jest tak samo obcy 
jak każdy inny język świata. W klasie 
IIa nauczycielka Stefania Grabow- 
ska przerabia zadania matematyczne. 
Tu już dzieci nieźle dają sobie radę 
z rachunkiem prostym i tabliczką 
mnożenia, zgłaszają się na wyścigi 
do odpowiedzi. Czasem nie od razu 
uchwycą sens zadania, ale tu cier- 
pliwość nauczycielki spieszy z nieza- 
wodną pomocą. W klasie V nauczy- 
cielka Janina Wencowa prowadzi 
lekcję na temat „Szkodniki i pomoc- 
nicy rolnika“. Każdym zdobytym sło- 
wem, każdym opanowanym dźwię- 
kiem poszerza się świat ostromec- 
kich. dzieci, owych 113 uczniów i 
uczennic, które tu znalazły latarnię, 
która rozprasza pierwszy, najgłębszy 
mrok i prowadzi ku dziennej jasno- 
ści. 

W pracy nauczyciela dużą pomoc 
stanowi rzutnik filmowy, epidiaskop, 
film wreszcie, a także pomoce nau- 
kowe zgromadzone w gabinetach spe- 
cjalnych. Tu jednak z tymi gabine- 
tami w Ostromecku jest kłopot. Są 
środki na to, aby je założyć, bo Pań- 
stwo wiele łoży na szkolnictwo spe- 
cjalne, brak jednak miejsca. Ciasno 
jest i ani ze szkoły, ani z internatu 
nie da się już miejsca wykroić. Dru- 
ga wielka bieda — to brak jakiejś 
sali gimnastycznej, choćby baraku do 
ćwiczeń fizycznych. Dzieci tu garną 
się .z najwyższą ochotą do sportu, 
mają nawet poważne całkiem osiąg- 
nięcia. Sala jadalna obwieszona jest 
dyplomami sportowymi zdobytymi 
przez zespoły szkolne, przez utalen- 
towaną biegaczkę Władysławę Pa- 
włowską, przez zdolną pływaczkę 
Janinę Twirbutt. Porą jednak je- 
sienną i zimową, podczas niepogody 
— sport może dla nich .istnieć ze 
względu właśnie na brak sali tylko 
w wyobraźni. Kompetentne czynni- 
ki powinny tu znaleźć jakąś radę. 

Jeszcze raz obejmujemy wzrokiem 
piękny park ostromecki, dawne pa- 
łace dworskie, w których obecnie 
mieści się szkoła i internat. Oto tu- 
taj cicho, w poczuciu ważnej swej 
roli, pracuje piękna placówka oświa- 
towa. Historia odległej przeszłości 
kojarzy pałac ostromecki z saskimi 
ostatkami, z Augustem Mocnym i 
hrabimą Cosel, z wielkopańskimi li- 
bacjami i tańcami na talarach. Dzień 
dzisiejszy zapisuje się w księdze kro- 
niki ostromeckiej faktem wagi ol- 
brzymiej. Oto dzieci ostromeckiej 
szkoły specjalnej poszerzają swój 
świat o pojęcie najważniejsze. Wy- 
mawia się je: „człowiek. (t) 


Z notatnika filmowego 


Obrońca życia 


Historię dr Semmelwelsa i jego walki 
o higiene w szpitalach położniczych wi- 
dzimy na ekranie po raz drugi. Przed 
trzema laty ten sam temat zaprezento- 
wała nam niemiecka „Defa”, obecnie wi- 
dzimy nowe opracowanie życiorysu Sem- 
melweisa. Tym razem film reżyserował 
Frigyes Ban dla wytwótrni „Magyar 
Film”. 

Trudno nie zauważyć, że film jest zna- 
cznie lepszy od swego poprzednika. ..Dr 


s 
$ 


należał bowiem do słab- 
szych pozycji „Defy”, był chwilami de- 
klaratywny i przeteatralizowany. Scena- 
rzysta Dallos wraz w reżyserem Banem 


Semmelweis” 


przepracowali dokładnie życiorys Sem- 
melweisa i ukazali na ekranie momenty 
najbardziej charakterystyczne dla życia i 
walki znakomitego lekarza. Podkreślili 
oni jego miłość ojczyzny. jego oddanie 
sprawie wolności politycznej i społecznej 
Węgier, wreszcie w właściwym świetle 
ukazali epokowe odkrycie Semmelweisa. 
Wstrząsające wrażenie robi autentycz- 
na relacja z rozmaitych szpitali europej- 
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Dzięki pomocy Państwa Ludowego liczni spółdzielcy 
dualni zorganizowani w grupy kośne wyjechali z województw central- 
nych na sianokosy do woj. szczecińskiego, 
wartościowe pod względem paszy łąki. Chłopi ci będą mogli w ten sposób 
zabezpieczyć swój inwentarz w potrzebne ilości pasz białkowych na ca- 
łą zimę. 

Na zdjęciu: Członkowie grupy kośnej z pow. Brzeziny (woj. łódzkie) 
Wacław Aleksandrowicz i bracia Kołodziejczykowie przy pracy na łą= 
kach w pow. Nowogard (woj. szczecińskie.) (Foto — CAF) 


Tam, gdzie... przelem 


Ge". Jest w tej nazwie pogłos | zamyślone jak by nad swą bujną 
burz dziejowych, które 

nad doliną Wisły. Błysk pancerzy i godnej przyszłości — miasteczko. 
echo dawnych zapomnianych czyichś| Krzywdy w nim nie ma już ni- 
zwycięstw, klęsk, czyjejś krzywdy...| czyjej. Jest natomiast... 

Dziś — nic z tego nie pozostało. x 
Chociaż, jak zawsze, kwitną nad 
rzeką czeremchy. Chociaż — aksa- 
mitne łąki jasno-zielonymi falami| owocowe, stoi w dole nad brzegiem 
podpływają do samego wzgórza, a| Wisły. Nie dużo widać stąd świa- 
naprzeciw nim, krętymi, stromymi | tą, 'Ale też i nie martwi się tym 
uliczkami wybiega ciche i spokojne, | nikt specjalnie. Uwaga bowiem 


j 7 ośmiu pracujących tutaj kobiet, cał- 
W stolicy Uzbekistanu 


kowicie i bez reszty, skupiona jest 
W ogrodzie botanicznym w Tasz- 


M "ay budynek, w Którym 
mieściły się kiedyś magazyny 


na beczkach. 
Dlaczego? 


i chłopi indywi= 
które obfituje w bogate i 


szły | przeszłością i uśmiechnięte do po- : 


kiencie na pierwszy zew lata roz- 
kwitły barwne dzikie tulipany przy- 
wiezione z gór. Uważni ogrodnicy 
obchodzą niezliczone grządki kwia- 
towe, a zauważywszy jakiś duży 
piękny kwiat, naznaczają go tablicz- 
ką „wyłączyć* jako egzemplarz do 
kultywowania przyszłej hodowli no- 
wych gatunków. Już obecnie wpły- 
wają do Taszkientu liczne zamówie- 
nia na cebulki różnorodnego  pięk- 
nego kawiecia. 

W Zooparku klekot czarnych ła- 
będzi zagłusza szczebiot innego ptac- 
twa. Dzieci ani oderwać można od 
klatek, gdzie igra młodziutkie po- 
kolenie pędraków=zwierzątek. Prze- 
wróciwszy się na wznak i rozsta- 
wiwszy łapy, spoczywa ogromna bu- 
ra niedźwiedzica. Z trudem wspina- 
ją się na nią, by* za chwilę znów 
stoczyć się na ziemię — szare, podo- 
bne do puszystych kulek, niedźwie- 
dziątka. 

Cudnie jest w lecie w parkach 
stolicy Uzbekistanu. Spotkasz tu i 
staruszków drzemiących na słońcu 
i studentów szukających wytchnie- 
nia po wykładach w uczelniach, a 
przede wszystkim ten niefrasobliwy 
radosny świat dziecięcy, kochający 
tak szczerze kwiaty i zwierzęta. (zd) 


No, jasne: tu przecież pomocnicza 
wielobranżówka „Przełom“ z Tcze- 
wa ulokowała swój pierwszy, własny 
warsztat rzemieślniczy i tu składa 


beczki do eksportowego masła dla 


CZPM w Gdańsku. 
— Od dawna? 


— Od 16 maja — kol. : Henryk Ko- 


morowski, kierownik techniczny spół- 
dzielni, wyjmuje z teczki fioletowy 


maszynopis. — W ogóle my dopiero: 


od stycznia istniejemy. Ale zatwier- 
dzone przez Związek Branżowy pla= 
ny wykonujemy. 


— A te beczki? 


— Ho, ho. Mądra rzecz. Trudna 
zresztą i nie lekka praca. Pionier- 
ska pod każdym względem. Zatrud- 
niamy przy niej same kobiety, byłe 
gospodynie domowe, żony miejsco- 
wych ' robotników, którzy — prawdę 
mówiąc — pomagają im nawet tro- 
chę od czasu do czasu. W maju, za- 
nim uruchomiliśmy punkt, zorgani= 
zowaliśmy trzydniowy kurs przygo- 
towawczy, tak, że obecnie można 
mówić o wykwalifikowanej załodze. 
Wyróżnia się w niej Anna Grochow= 
ska, składająca z gotowych elemen- 
tów dwanaście beczek dziennie, 
Franciszka Manecka — jedenaście, a 
wszystkie ożywia niezwykły zapał i 


energia. Płace? Akordowe, natural- 


nie. Trudności? Niemałe, oczywiś- 
cie. : 

Istotnie. Powiedziałbym nawet: 
duże. 


skich, gdzie nie wprowadzono metody 
Semmelweisa i gdzie nadal mra matki—- 
położnice zarażone przez lekarzy doko- 
nujących sekcji zwłok. 

Semmelweis, który działał przed epo- 
kowymi odkryciami Pasteura. nie potra- 
fit naukowo określić, co powoduje gorą- 
czkę połogową, ale wiedział, że lekarze 
są mimowolnymi nosicielami śmierci, je- 
Śli po dokonaniu sekcii przechodza bez 
mycia rąk na salę położnych. Rozumiał, 
że istnieje jakiś „jad”, który przeniesio- 
ny na organizmy żywe powoduje ogólne 
zapalenie ropne organizmu nazywane 
„gorączką połogową”. 

W sposób piękny i przekonywający 
pokazali realizatorzy filmu walke Sem- 
melweisa © życie młodych matek. I. 
Apathy w roli tytułowej stworzył moc- 
ną, przekonywającą kreacje. Lepszy był 
nawet jako młody doktor niż później, 
gdy nieumiejętna charakteryzacja utrud- 
niała mu grę. 

Scenariusz filmu — zwłaszcza w dru- 
giej części — nie jest pozbawiany wad. 
Sa dłużyny. są też niejasności. Drama- 
turgicznie film kończy sie co najmniej 
dwa razy i nie wiadomo czy słusznie zro- 
bili autorzy poganiajac czas, aby tylko 
doprowadzić do trochę ckliwej śmierci 
bohatera i do stanowczo nieudanego 
przejścia z maski pośmiertnej — na po- 
mnik, wystawiony niedawno. 

Mimo tych usterek film wywołuje du- 
że wrażenie zwłaszcza w scenach związa- 
nych z życiem szpitalnym. gdyż tym ra- 
zem mniej dobrze udałv sie Banowi sce- 
ny zbiorowe, a rewolucja 1848 r. — słyn- 
na i wspaniała Wiosna Ludów — wypa- 
dła niestety marginesowo i papierowo. 

Niemniej biografia Semmelweisa do- 
starczyła dobrego i ciekawego tworzywa 
filmowego. a film został odznaczony na 
ostatnim festiwalu w Karlovych Varach 
w kategorii filmów biograficznych obok 
naszej „Młodości Chopina”. 

LEON BUKOWIECKI 


Przede wszystkim więc — lokal 
jest za ciasny i niedostatecznie przy- 
stosowany do tego rodzaju produkcji. 


Mistrz stolarski i doświadczony 
kierownik  bednarskiego punktu 
„Przełomu', 
mówi: 

— Jesteśmy przekonani, że braki 
można, rozumie się, usunąć. 


Właśnie. To „rozumie się* jest 
najmocniejszym i najbardziej opty- 
mistycznym akcentem, jakim zam- 
knąć można dziennikarską wizytę w 
pierwszym, własnym warsztacie po- 
mocniczej spółdzielni rzemieślniczej 
województwa gdańskiego. Bo — to 
jest właśnie — przełom. Małą literą 
i bez cudzysłowu. 


Rzemiosło Wybrzeża rozumie swo- 
ją drogę. Dowodem tego jest cho- 
ciażby fakt czyterystoprocentowego 
wzrostu liczby ezłonków Spółdziel- 
ni na przestrzeni kilku zaledwie mie- 
sięcy istnienia. Świadectwem tego 
jest — Gniew. 


Miasteczko — ciche i spokojne, za 
myślone jak by nad swą bujną prze- 
szłością i uśmiechnięte do pogodnej 
przyszłości, która — w pewnej mie- 
rze — składa się również i rośnie w 
mocny, piękny kszałt — tam w dole, 
przy spadzistej uliczce - Wiślanej, 
Tam, gdzie — „Przełom“. 

Nord 


Franciszek Cejrowski 
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Onufrego 


Opieka nad roztargnionym 


i Personel naszych 
l / 7 sklepów uspołecz- 
4 tylko 


nionych jest nie 
uprzejmy 
(dowiodły tego 
konkursy uprzej- 
mości), ale trosz= 
czy się również o 
roztargnionych 
klientów zapomi- 
nających o zabraniu teczek, portfeli, 
rasol: itp. 
Bo bamio «p. obsługa sklepu MHM 
nr 86 przy ul. Śniadeckich (2 sym- 
patyczne ekspedientki) zabezpieczy- 
ła ob. X pozostawiony przezeń w 
sklepie portfel, w którym znajdowa- 
ły się ważne dokumenty oraz mie- 
sieczna pensja. i 
Zadyszanemu klientowi, który bie- 
gał przez kilka godzin po mieście, 
szukając swego portfelu (nie pamię- 
tał bowiem gdzie mógł go zostawić) 
i.. drżał na myśl o rozmowie z żoną, 
z uśmiechem wręczono troskliwie 
przechowaną zgubę. 
Wzorowa postawa obsługi sklepu 
MHM nr 86 zasługuje na pełne u- 
znanie i powszechny szacenek. (WG) 


Zapomniana ulica 
zapomniana vica 


Jest w Bydgosz- 
czy na Bielawkach 
ul, Stanisława Mo 


niuszki. Położona 
jest w dzielnicy 
pełnej ‘zieleni i 


świeżego powiet- 
rza. d 
Za mało jednak 
i — twierdzą mie- 
szkańcy tej ulicy — opiekuje się niq 
nasz ZOM. Nie jest ona nigdy za- 
miatana. Bardzo czesto wyrzuca stę 
tu śmieci z sąsiedniej ul. Chopina 
Uliczne ścieki kanalizacyjne zarosły 
trawą do tego stopnia, że w czasie 
deszczu tworzą się wielkie nie do 
przebycia bajora. Stanowią one tylko 
uciechę dla dzieciarni. 
Na takie traktowanie nie zasłużył 
sobie chyba nasz genialny kompozy- 
tor Moniuszko. (sb) 


O lepsze butelkowanie piwa 


Amatorzy piwa, 
których szeregi z 
roku ña rok rap- 
townie wzrastają, 
stwierdzają dość 
jednomyślnie, że 
jakość piwa, jesz- 
cze w ubiegłym 
roku pozostawia- 
jąca dużo do ży- 
ezenia, uległa poprawie. Natomiast 
gorzej jest z butelkowaniem piwa. 
Nieszczelne zamknięcia sprawiają, że 
piwo „słabnie” i kwaśnieje. Procent 
tak skwaśniałych piw jest niestety 
niemały. 

W imieniu licznych piwoszów pro- 
simy o więcej dbałości przy butelko- 
waniu piwa. Nie wystarczy dobre 
piwo produkować, ale należy je ró- 
wnież umieć dostarczyć klientowi w 
dobrej jakości. (ch) 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKT 
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Po zdrowie i radość 


wyjedzie młodzież na wczasy letnie 


Nauka w szkołach jeszcze trwa, ale niezależnie od tego trwają wzmo- 


DOKĄD WYJADĄ? 
Punktami kolonijnymi będzie 65 
miejscowości położonych w najpięk- 
niejszych zakątkach naszego woje- 


wództwa. I tak dzieci wyjadą do 
Ciechocinka, Włocławka, Tlenia, 
Chomiąża. Szlacheckiego, Nieżycho- 


wa, Przechowa, nad Jeziora Charzy- 
kowskie itd. 

Jedną kolonię — kolonię specjal- 
ną dla dzieci ociemniałych — zorga- 
nizowano poza terenem wojewódz- 
twa, w Ustroniu Morskim. 

Dla starszej młodzieży szkolnej w 
wieku od lat 14—18 referat opieki 
nad młodzieżą przy Wydziale Oświa- 
ty urządza atrakcyjne obozy letnie 
rozsiane po całym kraju. Na ten cel 
wybrano oczywiście, również naj- 
piękniejsze i najzdrowsze okolice. I 
tak zakwalifikowano: Jastarnię, Ko- 


żone przygotowania w związku z urządzeniem wczasów wakacyjnych dla 
dzieci i młodzieży. Przygotowania te dobiegają już końca. 


okolice Szklarskiej Poręby i woj. zie- 
lonogórskiego. 


PÓŁKOLONIE I WCZASY 
W MIEŚCIE 


Nie wszystkie jednak dzieci wyja- 
dą na kolonie, a te, które wyjadą, 
spędzą tam 1 miesiąc. I o tym pa- 
miętał Wydz. Oświaty. Zorganizowa- 
no 4 półkołonie w okolicach podmiej- 
skich i 2 punkty wczasów w mieście. 
Wczasy takie są wielką ulgą dla pra- 
cujących matek. Mogą one być spo- 
kojne o swe latorośle, te bowiem, na 
miejscowych wczasach przy Szkole 
nr 21 ul. Karpacka i IV Ogólno- 
kształcącej — Nowogrodzka — będą 
miały zapewnioną należytą opiekę, 
zdrowy wypoczynek i właściwą roz- 
rywkę. 

Wczasy w mieście obfitować będą 


ścielisko, Zakopane, Ełk, Węgorzewo,: w wiele aktrakcji, jak wyświetlanie 


O tytuł najlepszej hurtowni 


Sukces Woj. Przeds. Hurtu Spożywczego 


Piękne są osiągnięcia bydgoskiego 
l świata pracy biorącego udział w roz- 
kwitającym w kraju współzawod- 
| nictwie. Po osiągnięciach innych za- 
łóg bydgoskich, ostatnio Woj. Przed- 
siębiorstwu Hurtu Spożywczego 
przyznano II miejsce w skali ogól- 
jnokrajowej za udział w współza- 
wodnietwie w okresie IV kwartału 
ub. roku. Sukces ten nabiera tym 
większego znaczenia, gdy weźmiemy 
'pod uwagę fakt, że współzawodni- 
czyło ze sobą o tytuł najlepszej 128 
hurtowni. Do osiągnięcia czołow ego 
miejsca przyczyniły się w dużej mie- 
rze narady robocze zespołów, szko- 
lenie zawodowe oraz szkolenie poli- 
tyczne na kursach. 

Ramowy plan roczny obrotu towa- 
rowego zamknięto 120 proc. Najlep- 
sze wyniki w skali ogólnokrajowej 
osiągnęła ekipa ładowaczy nr 1 hur- 
towni w Bydgoszczy, która wykona- 
ła 244 proc. normy. Od 3 lat nie było 
wypadku na bocznicy, aby wagon 
stał na przestoju. Paczkarki mąki 
przekraczają normę, przeciętnie wy- 
konując 190 proc., przoduje tu ze- 
spół młodzieżowy. Pomimo rewizji 
norm, paczkarki będą nadal prze- 
kraczać nowe normy. Sekcja plano- 
wania, biorąc udział w współzawod- 
nictwie wewnątrzwojewódzkim © 
tytuł najlepszej sekcji plan. WPHS 


„Szkoła Matek* 
powstaje w Bydgoszczy 


Z inicjatywy Wydziału Zdrowia 
Prezyd. Miejskiej Rady Narodowej 
nastąpi otwarcie na terenie m. Byd- 
goszczy — przy ul. Ks. Skorupki 48 
I-szej „Szkoły Matek“, która da od- 
powiednie przeszkolenie w kierunku 
racjonalnego pielęgnowania i kar- 
mienia niemowląt, oraz pouczy u- 
czestniczki o zachowaniu higieny o- 
sobistej. 

Wykłady odbywać się, będą w każ- 
dy poniedziałek o godz. 18 w Ośrod- 
|ku Zdrowia przy ul. Ks. Skorupki 48 
(Szwederowo) — pod kierownictwem 
fachowego personelu Służby Zdro- 
wia. 


16 miłośników książek wyruszy do bibliotek 


Pierwsza malura 
w młodej uczelni bydgoskiej 


W bież. roku po 
raz pierwszy od- 
bywały się egza- 
miny maturalne w 


Hli CA Państw. Liceum 
T Bibliotekarskim w 
- MAT t Bydgoszczy. Jed- 

nocześnie z pod- 


STAAN 


| — AUY 


noszeniem się po- 
: ziomu kultury i 
oświaty w całym kraju, przybywa bi- 
bliotek na Pomorzu. Nic też dziwne- 
go, że z radością witamy nową ka- 
drę bibliotekarzy, którzy opuścili 
mury młodej bydgoskiej uczelni. 
Komisja maturalna. pod przewod- 
nictwem dyr. mgr. Feliksa Kautego 
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Uwaga! 
Nagrody dla 
kupujących w MHD 


ER R a EWA 


|w obecności wizytatora z Min. Kul- 
tury i Sztuki — mgr. Goryńskiej. 
przeegzaminowała 16 abiturientów, 
uznając przygotowanie naukowe 
wszystkich uczniów. za dostateczne. 
Z odznaczeniem maturę zdały trzy 

licealistki Helena Franzówna, Maria 

Masztalerz i Leokadia Stalewska, Resz- 

ta absolwentów to: Teresa Arszyńska, 

Weronika Gąsiorowska, Otto Hohenberg, 

irena Karaś, Anna Kotlarkówna, Arka- 

diusz Kaźmięrczak, Edmund Marchie- 
wicz, Lidia' Mionskowska, Bożena Pa- 
stwa, Ludgarda Pastwa, Zofia Paster- 
nak, Ewa Strzyżewska ił Krystyna 

Uniastowska. - 

Liceum  Bibliotekarskie w Bydgo- 
szczy, mieszczące się przy placu Wol- 
ności, rozpoczęło już zapisy słucha- 
czy na przyszły rok szkolny. Kan- 
dydaci powinni posiadać ukończo- 
nych 7 klas szkoły podstawowej i 
mieć zamiłowanie do książek. Uczel- 
nia zapewnia słuchaczom stypendia. 
W ciągu czterech lat przerabia się 
w liceum przedmioty ogólnokształ- 
cące, tak jak w innych szkołach, o- 
raz przedmiety bibliotekarskie. Naj- 
zdolniejszych uczniów po maturze 
ieruje się na wyższe studia. Dużą 
pomocą dla uczącej się młodzieży 
jest ładna biblioteka szkolna, posia- 
dająco 3000 książek, połączona z 
pracownią naukową. (ż-fa) 


R 


RZE REZ s 


zdobyła za 1952 r. zaszczytne I miej- 
sce. 

Stanisław Kroll koordynator nlanu 
gosp.-finans. zajął I miejsce w kraju. 
Dział księgowości systematycznie, 
terminowo i poprawnie wykonuje 
obowiązującą sprawozdawczość, a na- 
wet wyraźnie ją przyspiesza. 

Dzięki zobowiązaniom, własnymi 
siłami naprawiono wózki brygad wy- 
ładunkowych, rampy, zlikwidowano 
uszkodzenia instalacji wodnej, wyre- 
montowano podłogi w piwnicach ma- 
gazynu, zbudowano świetlicę, czę- 
ściowo własnymi siłami przeprowa- 
dzono radiofonizację zakładu. Osz-| 
czędności na tych odcinkach idą w 


zynowaniu powierzonego dobra spo- 
łecznego. (Le-Bu) 
ATRAKCYJNE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE 
W nadchodzącą niedziele o godz. 14 na 
stadionie letnim ZS Gwardia bedziemy 
świadkami ciekawego spotkania lekko- 
atletycznego miedzy AZS Gdańsk a 
OWKS Bydgoszcz. Po raz pierwszy za- 
prezentuje sie przed bydgoska publiczno- 
ścią w pełnym składzie drużyna lekko- 
atletyczna wojskowych. w której bar- 
wach ujrzymy m. in.: Szwatkowska. 
Gościniak-Słowińską  Gburkówną Gr- 
ja. Masłowskiego, Weinberga. Żbikow- 
skiego, Grzankę, Krefta., Gożdzialskiego. 
Cabana, Śmierzchalskiego, Ziółkowskie- 


go i wielu innych czołowych lekkoatle- 
tów kraju. (grz) 


GÓRNIK WAŁBRZYCH — 
OWKS BYDGOSZCZ 
Drużyna bydgoskiego OWKS rozegra w 
niedzielę o godz. 18 na stadionie letnim | 
Gwardii mecz piłkarski o mistrzostwo II; 
ligi z Górnikłlem Wałbrzych. znaiduia- 
cym się na. III miejscu w tabeli, 
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Bydgoszczanie beda mieli naprawde 
ciężka przeprawę. W ostatnich dwóch 
meczach Górnik uporał sie z warszaw-| 
skim Kolejarzem 2:1 i lubelska Gwar 


dia 3:1. 


(grz) 


na scenie bydgoskiej 


dniu wczorajszym na scenie | 

bydgoskiej Teatrów Ziemi Po- | 
morskiej odbyła się premiera uro- 
czej komedii jednego z najpopular- 
niejszych pisarzy włoskich Carlo 
Goldoniego pt. „Awantury w Chiog- 
gi“. Barwne widowisko wyreżysero- 
wał Jerzy Walden, dekoracje zaś 
i kostiumy projektował Antoni Mu- 
szyński. 


Komedia Goldoniego | 


Na zdjęciu: jedna ze scen komedii 


Goldoniego. Na balkonie stoi Lucy- 


na Ćwiklikówna, na dole zaś Halina 
Chorzewska i Rafał Kajetanowicz. 


Fot. S. Piątkowski. 


filmów, urządzanie wycieczek kra- 
joznawczych, wycieczek do muzeum, 
na wystawy itd. Z wczasów miej- 
skich skorzysta 350 dzieci. 


POD FACHOWĄ OPIEKĄ 

Kadry wychowawcze na koloniach 
rekrutują się spośród nauczycieli 
oraz absolwentów liceów ogólno- 
kształcących i pedagogicznego. W 
dniu 12 bm. nastąpi zakończenie 
kursu szkoleniowego dla wychowaw-= 
ców kolonijnych. 'Szkoli się także 
pomocniczą kadrę wychowawczą w 
wieku lat od 16—18 na przewodni- 
ków zastępów. Zakończono również 
kurs dla intendentów  (zaopatrze- 
niowców) kolonijnych. 


PO ZDROWIE I WYPOCZYNEK 

Kwalifikacje społeczne i lekarskie 
młodzieży zakończono. Ponad 1i 
tys. dzieci z Bydgoszczy wyjedzie po 
zdrowie, wypoczynek i przyjemności. 
Punkty kolonijne są dobrze wyposa- 
żone w konieczny sprzęt. Przygoto- 
wano biblioteki, komplety sportowe, 
gry i in. 

Miesiąc wypoczynku wśród lasów i 
jezior niewątpliwie przyczyni się do 
podniesienia poziomu nauki w przy- 
szłym roku szkolnym. 

(Kry) 


Dziś .gra 
Zbigniew Szymonowicz 


Dziś wystąpi świetny pianista, 
Zbigniew Szymonowicz, który ode- 
gra porywający temperamentem i 0- 
ryginalną rytmiką koncert fortepia- 
nowy armeńskiego kompozytora A- 
rama Chaczaturiana. 


Pozostałe utwory: „Szkice zakar- 
packie* Gomoliaki i „Rapsodia Ru- 
muńska“ Enescu zapoznają nas z 
nieznanym u nas folklorem Ukrainy 
Zakarpackiej i Rumunii. 


19 w Pom. Domu Sztuki (ważny ab. 

C) — a powtórzony zostanie w pią- 

Ea o 19,30 w Teatrze.( Ważny abon. 
). 


Weoćria 
TRYBUNA 
Karygodna nieoględność 


Sposobu usuwa- 
nia muru pocmen- 
: tarnego w Parku 

Ludowym nie moż 
ka na uważać za roz- 
Jr Jiórkę lecz za „ro- 
-L7 twalanie'. Sku- 
FLET tki jego są smutne; 


R E 

QOON gdyż ni i 

- -r gdyż niszczy się w 
Ra ten sposób drzewa 


i krzewy, których nie ma tam za 
wiele. Ofiarą takiego nieoględnego 
postępowania stały się również zie- 
leńce wzdłuż 
tramwajowego. A drzewa, nie zbyt 


wielkie, można było przesadzić, a nie | 


wyrąbywać. Tymczasem przy ulicv 
Piusa X sterczą szkielety dwu topoli 
wśród szeregu smukłych towarzy- 
szek, okrytych soczystą zielenią. Ro- 
bią one bardzo przykre wrażenie. 
Należałoby je co prędzej usunąć. 
Przy budowie narożnego domu nie 
pomyślano o tym, że trzeba je za- 
bezpieczyć przed zniszczeniem. 
Nieoględność stanowi niestety ce- 
chę wielu ludzi. Gdy przywiozą np 
węgiel, nie obędzie się bez uszkodze- 
nia trawnika, drzew, ogrodzenia. W 
najruchliwszych punktach zwala się 
cegły, piasek itp. nie oglądając się 
nato, że się hamuje komunikację. 
Jedyna radą na te plage“ jest po- 
uczenie pracowników, kontrola wv- 


konania poleceń i ewentualne kary | 


administracyjne. (MP). 


CO? GDZIE? I 


Rozmaitości: Program 
składanv (18—23) 


„ŚŻWYSTAWY 


Muzeum im. Wyczołkow 
skiego: Ksiązka i czasopi- 


Ę/ TEATR 


ZIEMI POMOKSKIEJ 

Czwartek; Awantury w 
Chioggj (19.30) 

Piątek: Koncert symfo- 


niczny (19.50). smo w służbi 


22 KI N A twa. 
Zbiory sta 

nie 
Pomorzanin: Pan Fabre w zda wa 
(15.45, 18 i 20.15). niedziele od 


Polonia: Sadko (17 1 19. 

Orzeł: Dumna królewna 
(16.45. 19) 

Wolność: Serce bohate- 
ra (15.15). Synowie (17.30 
i 20), 

Gryf: Pustelnia Parmeń 
Ska II s. (16.45 i 19), 

Bałtyk: Serce bohatera 
(15.30). Śluby kawalerskie 
(17 i 19), 

Pu Przekleta wvsba 

) 


ne. 
Biblioteka 
Ksiażka na 
ce O Dokój 
ojalizm” 
Czytelnia 


życzalnia 


15. 
Bagatela: Bez adresu 
.30) 


trasy nowego toru | 


dni poświateczne nieczyn- m 
34 
szym narzedziem w wal 


od godz 10 don 20 Wvpo- 
Główna od e 
13—19 w środv od e 1i- 


Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa Gra- 


Pod adresem 
handlu uspołecznionego 


w artykuły żywnościowe niewąt- 
pliwie uległa wielkiej poprawie. 
Równomierne nasilanie rynku ty- 


mi artykułami niestety szwankuje. 


nadal, co rzuca pewien cień na 


sprawność naszego handlu uspo- 


łecznionego. 
Weźmy dla przykładu zaopatrze- 


nie sklepów spółdzielczych w buł- 


ki. Nagminny brak bułek w go- 


Sytuacja na rynku zaopatrzenia 
| dzinachprzedpołudniowych stwier- 


dzamy np. w sklepie PSS nr 6 przy 


ul. Garbary, gdy w tym samym 
dniu nawet w późnych godzinach 
nabyć można każdą ilość bułek np. 
w stoisku spółdzielczym w Hali 


Targowej, a w sklepie PSS przy 


Zbożowym Rynku jeszcze wieczo- 

| rem zachęca się przechodniów do 
kupna bułek przez umieszczanie 
ich w oknie wystawowym. 

W tym wypadku na pewno 
szwankuje dystrybucja. Bo nie mo- 
żemy przyjąć do wiadomości o0- 
świadczenia ekspedientki sklepu 
przy ul. Garbary, że „u nas buł- 
ki są świeże, a gdzie indziej czer- 
stwe*. 


A skąd się biorą czerstwe buł- . 
ki? Jasne, że są to bułki niesprze-'. 


dane poprzedniego dnia! A dlacze- ` 


go nie zostały sprzedane? Oczywi- ` 


ście, bo bułek było w nadmiarze! 
Jeśli jasne stanie się to również 
dla dystrybucji, wtedy wszystko 
będzie w najlepszym porządku. T 
(ch) 


| PNY: 
Wystawa dzieł 
artysty rzeźbiarza 
Piotra Triebiera 


W niedzielę 14 bm. o godz. 11 na- 
stąpi w Muzeum im. L. Wyczółkow- 
skiego przy Al. 1 Maja 4 otwarcie 
wystawy dzieł zmarłego przed ro- 
kiem artysty rzeźbiarza Piotra Trie- 
blera. 

Ceniony artysta, syn ziemi śląs= 
kiej, od trzydziestu lat mieszkał i 
tworzył w Bydgoszczy. Portret, pom= 
nik, grobowiec, wodotrysk, reali- 
styczna kompozycja figuralna — cią- 
gną się nieprzerwanym łańcuchem i 
są charakterystyczną cechą wszech- 
stronnej twórczości Piotra Trieblera. 

Wystawa poświęcona 
artysty, którego śmierć zabrała w 
pełni sił, zasługuje na szczególne za- 
interesowanie, gdyż wysiłek jego 
wiąże się ściśle z rozwojem kultury 
plastycznej na Pomorzu. 


| Na wokasdzie sadowej 


„Wynosił skórę... 


Zagadnienie socjalistycznej ochro- 

ny mienia społecznego dobrze jest 
wszystkim znane. Sprawą tą żyją 
,dziś już wszyscy robotnicy i pracow- 
"nicy umysłowi poszczególnych zakła= 
i dów pracy. 
Nie chce tym interesować się Fr. 
jŻołnierczyk zamieszkały przy ul 
Nakielskiej.j Był on pracownikiem 
į Bydgoskich Zakładów Obuwia nr 1. 
j Wiedział o istnieniu dekretu państ- 
| owego o ochronie własności spo- 
łecznej, a mimo to dopuścił się dwu- 
krotnie kradzieży na szkodę tych za= 
| kładów. 

Żołnierczyk wyniósł dwa kawałki 
skóry miękkiej 'chromowej, oraz in- 
ne przedmioty jak nici, kawałki tzw. 
i branzla itp. 
| Za to odpowiadał przed Sądem 
| Powiatowym. Na rozprawie Żołnier- 
|czyk tłumaczył się wykrętnie, twier- 
|dząc że zakupił część znalezionych u 
niego towarów w wolnym handlu. 
Nie trudno jednak było udowodnić 
|kłamstwo po rozpoznaniu towaru. 
| W wyniku rozprawy Sąd skazał 
| niesumiennego pracownika Fr. Żoł= 
nierczyka na łączną karę 7 mies, 
więzienia. (Lo) 


TEDY? 


fiki 1 Rysunku — prace 
członków Zw Połskich Ar 
tvstów Plastvków z woj, 
bvdgoskiego 1 nlsztvńskies 
[7 
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e muzeainic- 


Dvżur nocny œ zodz, 
łe (eodzien | 90 21 do R: 
ad 20 do 16 Apteka Społeczna nr 16, 
12 do 19. w |ul Dworcowa 42. te] 24-88 
10 da 15 W Anteka Snałeczna a' ! 


2 
4 runwaldzka 37 tel. 
1 
Miejska: 
Is5kutecznie! 


SF RADIO 


Czwartek. 11 czerwęa 

16.20 Bvdzoski dziennik 
radiowv 16.30 Wiadomo- 
ści sportowe. 16.35 Rvtm 1 
melodia. 16.50 Głos mają 
radiowazłv 17.15 Reportaż 
ze spółdzielni produkcyje 
nej-17.25 Koncert rozrywe= 
| kowy w wyk. ork rozgło* 
śni bvdgoskiej. 
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Czy zgłosiłeś się już na Spływ? s i 


Piekiełko 


„Piekiełkiem'* na Brdzie nie straszy 
się dzieci. Starzy (ale tylko pod wzglę- 
dem' doświadczenia) kajakarze w przysię- 
pie dobrego humoru straszą nim jednak 
ri orea w Spływach na Brdzie tu- 


w. Mówią wtedy o legendarnych 
wpróst kataraktach, o głazach stających 
wpoprzek drogi. o podwodnych skałach. 
© rzecznej Scylli i Charybdzie. Nie więc 
dziwnego, że ktoś, kto po raz pierwszy 
wyruszył kajakiem na przepiękną trasę 
Brdy z bijącym sercem zbliża się do re- 
wiru nadieśnictwa Świt, w którego obrę- 
bie znajduje się słynne z malowniczego 
położenia uroczysko „,Piekiełko*'. 

"Tymczasem „,Piekiełko** nie jest takie 
straszne, jak je malują. Dużo zresztą za- 
leży od stanu wody na Brdzie. Przy niż- 
szym stanie wody emocje będą niewąt- 
pliwie większe, przy wyższym mniejsze, 
jako, że wówczas woda przykryje rzecz- 
ne głazy i utemperuje w pewnym stopniu 
wartki nurt. 


na Brdzie... 


z 


„Piekiełko“ słychać już z daleka. Do 
uszu płynących ciemnym tunelem ziele- 
ni, pośród pochylonych nad rzeką drzew, 
które splotły się w górze koronami — 
dojdzie charakterystyczny szum. Woda 
tu wre i kipi. Podskakuje na głazach, 
odbija się o kamienie nadbrzeżne od 
brzegu ku środkowi rzeki, warkoczami 
kipieli wyznacza tor kajakowemu tury- 
ście, który tylko nieznacznym ruchem 
wiosła naprowadza „kajak na właściwy 
kierunek. Kajak zdaje się penosić jak 
narowisty rumak. 

Lecz oto już „piekielna“ prądowina po- 
została w tyle i szum „,Piekiełka** niknie 
za minionym zakrętem. 

To już wszystko? — zdziwi się kaja- 
kowiec z pewną ulgą i z niewątpliwą 
radością . 

Wszystko! Nikt go już nie będzie wię- 
cej piekłem straszył, bo oto przeszedł 
turystyczny chrzest Brdy. 


Kocerka nadal bez konkarencji 


WNIOSKI Z KRUSZWICY 


Regaty w Kruszwicy miały być pier- 
wszą eliminacją do wyłonienia naj- 
lepszych osad na obóz przygotowawczy, 
przed oczekującymi naszych wioślarzy 
regatami międzynarodowymi w roku bie- 
żącym, głównie przed wyjazdem do Grii- 
nau (NRD). 

Jak już pokrótce wspominaliśmy w 
sprawozdaniu z regat, eliminacyjne re- 
gaty nie spełniły w 100 proc. swego za- 
dania. Poszczególne zrzeszenia sportowe 
nie wystawiły w ogóle załóg do 3 biegów 
eliminacyjnych: dwójek bez i ze sterni- 
kiem mężczyzn oraz ósemek kobiet. 

- Dlaczego tak się stało? Na to pytanie 
o nam jest w tej chwili odpowie- 
eé, 

Czyźby zrzeszenia sportowe nie dyspo- 
nowały odpowiednim sprzętem? 


Otóż nie. Sprzętu wioślarskiego w tej 
ehwili mamy znącznie więcej niż. posia- 
daliśmy go np. rok lub dwa lata temu. 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą naszym 
zdaniem wyłącznie zrzeszenia sportowe, 
które wzorem lat ubiegłych nie przygo- 
towały należycie (w tym -wypadku na- 
wet w ogóle) osad. 

Wcale nie „różowo“ przedstawia się sy- 
tuacja w jedynkach. Medalista olimpij- 
ski, Teodor Kocerka prowadząc bieg od 
startu do mety wygrał go różnicą kilku 
długości. Sytuację panującą w jedyn- 
kach porównać możemy-do czasów kiedy 


| 


| 


wszerz (czego nie możemy niestety na- 
pisać o czołówce jako całości która po- 


winna piąć się wzwyż) oraz o dobrej pra- | 


cy trenerów wioślarskich nad młodzieżą, 
zwłaszcza w Bydgoszczy i mniejszych o- 
środkach  wioślarskich  jak' Barcinie, 
Chełmży i Grudziądzu. 

Przechodząc do analizy pracy nad 
„przyszłością'** naszego wioślarstwa 
stwierdzić musimy, że na tym polu małą 
aktywność przejawia bydgoski OWKS. 

Załogi mistrzowskie i I klasy OWKS 
na regatach w Kruszwicy odniosły sze- 
reg sukcesów, bodajże nawet zwycięstwo 
drużynowe. Należałoby jeszcze — mając 
tak dobre warunki zatroszczyć się o ju- 
niorów. A przecież młodzieży pragnącej 
uprawiać wioślarstwo nie brak w Byd= 
goszczy i na Pomorzu. 

Pierwsze regaty eliminacyjne w Kru- 
szwicy wykazały pewne luki w naszym 
wioślarstwie. Aktyw winien wyciągnąć 
z regat tych odpowiednie wnioski i jak 
najszybciej niedociągnięcia zlikwidować 


ZDZISŁAW SOSNOWSKI 
p o o A 


Młodzieży 


| tów Kocerki? 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


DWA WYŚCIGI — 
"DWA ŚWIATY 


„.Klabiński i Deutsch zdobyli już 4 mi- 


|nuty przewagi nad ścigającą ich grupą. 


Do Karlovych Varów brakowało im” je- 
szcze 45 km. Austriak sięgnął po swój 
bidon. Piekielnie zmęczyła go. ucieczka. 
Pragnienie wzrastało z każdym kilome- 
trem, a tu... y bidon. Zmartwienie 
Deustcha w mig zauważył Klabiński. Bez 
wahania sięgnął po swój bidon i uśmie- 
chając się podał go Austriakowi. Pokrze- 
piony jego zawartością Deutsch przycis- 
nął pedały, jakby dopiero co rozpoczął 
wyścig... 
x 


..Na przedmieściu Anglik Bellamy wy- 
wrócił się i doznał kontuzji nogi. Także 
rower jego nie pozwalał mu na dalszą 
jazdę. I w tym momencie  nadjeż- 
dża pogotowie techniczne ekipy węgier- 
skiej, Wóz zatrzymuje się. Za chwiłę 
przy Bellamy jest już mechanik węgier- 
ski, który masuje Anglikowi / kontuzjo- 
waną nogę. Obaj nie mogą się porozu- 
mieć wspólnym językiem Ale mechanik 
węgierski już wie na co bezustannte 
wskazuje Anglik. — Rower, rower wy- 
maga naprawy. Zręczne ruchy węgra, 
kilka części z wozu technicznego i... ro- 
wer też gotów jest dó dalszej jazdy. Bel- 
lamy serdecznie ściska dłoń węgierskie- 
mu mechanikowi, wskakuje na rower i 
goni czołówkę... 

xk 


Pamiętacie te dwa typowe momenty 
braterskiej współpracy kolarzy 16 naro- 
dów na trasie VI Wyścigu Pokoju? To 
tylko dwa obrazki, a ileż było ich na ca- 
łej trasie z Brna przez Pragę, Berlin do 
Warszawy! 

A oto inny fragment, także z wyścigu 
kolarskiego: 

..Krótko przed Pizą dotychczasowy li- 
der wyścigu  Koblet (Szwajcaria) miał 
kraksę. Zwycięstwo, o które walczył z 
tak wielką ambicją oddalało się teraz od 
niego na kołach jego włoskich rywali. 
Tamci, jadący jako reklama wielkich 
firm rowerowych Bianchi i Legnano, 
| przez te firmy opłaceni, mieli do dyspo- 
zycji cały zastęp pomocniczych kolarzy, 
których zadaniem było udzielać im po- 
mocy technicznej w razie wypadku. 


A Koblet — świetny kolarz — nie je- 
chat ani dla firmy Bianchi, ani dla Le- 
gnano, reprezentował on mały, choć kie- 
dyś słynny warsztat rowerowy Learco 
Guerra. Wiedział że obie wielkie firmy 
włoskie sprzysięgły się przeciw niemu, 
że od nikogo nie może oczekiwać pomo= 
cy na trasie. Lecz oto... nieoczekiwanie 
zawrócił z drogi wynajęty przez firmę 
Bianchi pomocniczy kolarz Clerici, zsiadł 
z roweru i pomógł mu po przyjacielsku. 

Nazajutrz w Pizie w obozie Bianchi za- 
wrzało. Przemożne wpływy firmy spowo- 
dowały, że kierownictwo imprezy usunę- 
ło „niezdyscyplinowanego'** Clerici z wy- 
ścigu. 

xk 


Działo stę to w tegorocznym Giro 
d'Italia, rozgrywanym kilkanaście dni 
temu. Oczywiście o takich prawdziwie 
į sportowych czynach, jakiego dokonał 
Clerici, nie pisze i nie pamięta się w 
„Sporcie“ kapitalistycznym. A może to i 
lepiej dla Clerici'ego, że w kołach ,,spor- 
towych“ Włoch prędko zapomina się o 
tego rodzaju czynach... 


Grzelak powrócił do Kalisza 


Wicemistrz Europy w boksie Tadeusz 
Grzelak powrócił na stałe do rodzinnej 
miejscowości Kalisza. Bardzo serdecznie 
powitało go sportowo usposobione społe- 
czeństwo kaliskie, M, in. Grzelaka po- 
dejmowała na specjalnie zorganizowa- 
nym wieczorku załoga miejscowej Plu- 
szowni. Zakład ten szczyci się dobrze 
wyposażoną pierwszą w Wielkopolsce 
| salą bokserską. W sali trenuje silna sek- 
cja bokserska zakładowego koła sporto- 
wego, w której wychował się Gizelak. 

— Chcę choć częściowo — powiedział 
Grzelak na wieczorku do załogi Plu- 
szowni — odwdzięczyć się władzy ludo- 
wej za troskliwą opiekę i pomoc, która 
doprowadziła mnie do tak wielkiego 
sukcesu i dlatego podejmuję się prowa- 
dzić treningi w naszej sekcji bokser- 
skiej. Wraz z trenerem Winklierem, z 
Jaworowiczem i oddanymi sportowi lu- 


ZGUBIONO —lezitv==-*- 
służbowa PZWS — Stepień 
Rita. Bydzoszcz. Kuiaw- 
ska 31. (3152 


ZGUBIONO przebustke 
stałą ZWST T-8 — Bvd- 
goszcz Ogdowski Jerzv. z 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkowa. r F VIII 17272 
na nazwisko Cybulska Krv 
styna. (3149 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkowa odcinek ankie- 
towy. metrvke urodzenia 
Gorzkowska Wanda. ul. 
Chodkiewicza 77-3. (3148 


ZGUBIONO lez szkolna 
I Państw. Liceum Ogólno- 
kszt. — Bvdzoszczy Hi- 
Maciei. (3186 


ZGUBIONO leg. osobista. 
karte meldunkowa. odci- 
nek ankietowv Szklarczyk 
Łucja. Bydgoszcz. Nowe- 
ui. Bukowa Bl. 5 


i 

- 

i Osiedle. 
(3175 


m. 19, 

JELENIEJ GÓRZE nfiesz- 
kanie komfortowe 3 poko- 
jowe z kuchnia. zamienie 
na 3 pokojowe z kuchnia 


w Bydgoszczy. Adres IKP 
Bydgoszcz. (3153 


3 POKOJE z wvsodami. 
zamienie ha 4—5 pokoio- 
we. Adres IKP Bydgoszcz 

(3170 


3 POKOJOWE kuchnia. 
wygodami Bvdeoszczv za- 
mienie na Sopot — Gdv- 
nie. Oferty IKP Bydgoszcz, 
„3185, (3185 


il PRACE E 


STARSZA uczciwa gosvo- 
sia — kucharka zaimie 
sie domem  mnieiszei ro- 
dziny. Oferty IKP Byd- 
goszcz ..3162”, (3162 


| POKOJU POSZUKUJA ] 


SAMOTNY na stanowisku 
poszukuje bokoiu w śród- 
mieściu. Oferty IKP Byd- 
goszcz ..3034", (3034 


TRZYMIESIĘCZNA kore- 
sbondencyina nowoczesna 
nauka ksiegowości. Łódź 
1 skrvtka 163, (2364k 


UNIEWAŻNIENIA 


UNIEWAŻNIA sie pieczat 
ke — Sklep Miesnv — 
MHD nr 31 Bydgoszcz. "l. 
Dworcowa 34. (3187 


il SPRZEDAŻ 15 


SYPIALNIĘ używana — 
sprzedam. Wrocławska 1-2 
(Wilczak). (5113 


WILLA "pietrowa komfor- 
towa 80.000, dom dwumie- 
trowy 45.000, pietrowy pow 
miasto 30.000. domek naród 
(Wileżak) 28.000 place — 
gospodarstwa. sprzedaje — 
poszukuje. Wojtowicz — 
Bydgoszcz. Zduny 9 (sute- 
rena), (3176 


RÓŻNE meble. sprzet ku- 


chenny, kołdre sorzedam 
Garbary 9-4. (3183 


Prenumerata 
czasopism — 


- dowodem 


Akumulatory 


do ladowania 


przyjmuje Spółdzielnia Pracy „TRAŁSŁORTOWIEG" 
; w Toruniu, Targowa 22, ž 
Dział Akumulatorni powiększony. obsługa szybka, 


ceny ustalone. Prosimy instytucje -j 


Przedsiębior- 


stwa Państwowe oraz Spółdzieicze © poparcie. (2748k 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Dwóch MURARZY na dobrych warunkach przyj- 
ma natychmiast Bydgoskie Zakiady Piekarnicze — 


Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6, 


(3205r 


MECHANIKÓW samochodowych wysoko kwalifi- 
kowanych do działu silników przyjmie Spółdzielnia 


„TRANSPORTOWIEC 
nr 2. 


Toruń, Plac Rapackiego 
(2748k 


Kwalifikowanych kierowników sklepów spożyw- 


czych zaangazujemy. Zgłoszenia: 


Śniadeckich 2 Kadry. 


MEBLE nowe — svbpialnie. 
kuchnie. stoliki do radia 
sprzedam. Bydgoszcz. ul. 
Wrocławska 1-2 (Wilczak). 
L (3112 


WÓZKI dzieciece głebo- 
kie, spacerowe poleca: 
Wytwórnia Wózków Byd 
goszcz. Dworcowa 36 (n-a 
wórzu). - (3067 


TAPCZANY. fotel łóżko. 
poleca Fracownia Tabicer- 
ska Grzemielewski Al. i 
Maja 78. (3181 


KOÑ cieżki, wóz żelaznv. 
półszorek. sprzedam. Ma- 
twiejczyk Jan Łochowo. 

(3212k 


APARAT fotograficzny 
„Leica”. wózek sportowy i 
wózek dla lalki sorzedam. 
Śląska 31-1. (3163 


MOTOCYKL SHL w bar- 
dzo dobrym stanie sprze- 
dam. Grunwaldzka 21-1 od 
godz, 16, (3180 


KREDENS kuchenny no- 
weoczesny lub komplet 
sprzedam. Pomorska 58-11. 

13179 


KREDENS dab sprzedam 
ul. Staszica 1-6. (3178 


PIERZYNĘ, kołdre pucho- 


wa, skrzypce sprzedam. 
Bydgoszcz, Wileńska 6-5. 
(3177 


SYPIALNIĘ ciemna brzo- 
za. 4 drzwiowa sprzedam. 
Adres IKP Bvydogszcz. 
(3182 
RADIO ..Pionier" sprze- 
dam. Seminarvina 12-3, 
(3159 


ŁÓŻKA debowe — osadza 
ne orzechem  sorzedam 
Stolarnia Bydgoszcz.. ul. 
Świetojańska 8. (3158 
BSA — 350 cm? dolnoza- 
worowy. okazvinie sorze- 
dam. Floriana 6-15. (3165 


MOTOCYKL DKW — 350 
sprzedam. Bvdzoszcz. ul. 
Żwirki i Wigury 26-2 od 
godz. 17, (3157 


PIANINO krzyżowe marki 
„Blithner” sprzedam. A- 
dres IKP Bvdzoszcz. 
(3154 
MATERIAŁ sranat setke 
na kurtke i pierzyne sprze 
dam. Łokietka 295. 


(3167 


UBRANIE czarne w czar- 
ne paski — na figure śre- 
dnia sprzedam. Wełniany 
Rynek 6-7. (3164 


WÓZEK recznv sprzedam. 
Bydgoszcz. ul. Wyczółkow 


MED By+ę;oszcz, 
(3%14k 


| WÓZKI dzieciece. autka 
koszykowe. spacerowe i 
blizniacze, Pędzie malar- 
skie poleca H. Świetlik. 
Pozmań. Wrocławska 13, 
(0806 


MASZYNĘ szeroko młot- 
| ną. kasiarke „Derinza” — 
| stan dzbry sorzedam. Bur 
| czynski — Suvonin. poczta 
| Trzeciewiec. vow. Świecie, 

(3166 


ZNIWIARKĘ stan dobry 
sprzedam. silnik DKW 6% 
em na chodzie zamienie 
na nowy wał korbowy 700 
cm Łaski — Tuchola. 
(3211k 


DOM dwupietrowv. 2 mor 


gi ziemi 45.000. pjetr-wy 
31.000, połowa (Wilczak) 
30.000, 1/4 willi 31.000, do- 


mek. plac 28.000 sprzeda— 
poszukuje Pośrednictwo — 
Bydgoszcz, Zduny 9 (sute- 
rena). (3085 


LEŻANKĘ dwuosobowa. 
lustro duże i małe. poko- 
jowy kosz do bielizny. su- 
knie., czarny kostium. na- 
czynia kuchenne sprzedam 
Sienkiewicza 19 m. 2 (3172 


ŁAŃCUCH do samcchodu 
DKW ewentualnie skrzvn- 
ke biegów kupi Zrzesze- 
nie — Bydgoszcz. Al. 1 
Maja 12. (3161 


WESTFALKĘ i pokój sto- 
łowy — nowe wzgl. w do- 
brym stanie kupie. Adres 
IKP Bydgoszcz. (3168 


MASZYNĘ do szycia ku- 
pie, Jezuicka 14 (skład o- 
brazów (2922 


j| rożne | 


Dr EDWARD LATOS — 
lekarz chorób dzieciecvch 
Bydgoszcz. Chodkiewicza 
2, II ptr. przyjmuje godz. 
15.30—16.30, (3151 


ODDAM półsuterene 40 m2 
centrum — nadaiace na 
warsztat — magazyn. wza- 
mian pokój kuchnia, O- 
ierty IKP Bydgoszcz 
(3169 


..3169”, 

SKRADZIONO ksiażeczke 
Ubeznieczalni Soołecznei— 
Gackowska Helena — Bvd 


gzoszcz. (3171 


REDAGUJE KOLEGIUM. 
WYDAWCA ! DRUK.: 
SPOŁDZ. „PRASA DE- 
MOKRATYCZNA — NO- 
WA EPOKA” WARSZA- 
WA, — ODDZ. w BYD- 
GOSZCZY. CZERW. AR- 
MII 18-20. TEL. 33-41. 33-42 

DRUKARNIA 18-98 


Verey aż 20 lat z rzędu triumfował na na- . dowemu działaczami i zawodnikami skiego 23-3. (3174 

szych torach wioślarskich, nie będąc Zd b > A x eż a —— LA pame 
LYCRA pora nR SB (0) ywaj A REY WY mu BRDĘ wyda kultury | | OBRĄCZKĘ ślubna sprze- | Papier biały gazet. rot. 
Traf chciał, że pokonał go właśnie swego RÓW dam. Al. 1 Maia 141-3, | mat. kl. VII, 50 g. 94 cm 
czasu po raz pierwszy na falach Gopta! PY PAM PV PPU . m." a a m e a a godz. 17—18, (3173 E-IV -27157 
nasz najlepszy obecnie skiffista. = NYOWYAYNWYYYA AWAY NCAA YYYY YYYY YTY RAYAN ANOOI YYYU AOA PYOTR VILU ORAKOR YAA OKEY YOY ATREO VYAO YYYY AOYAAOATAYTYAYAYTAYOAATAYATANAWORYAARAYAOAYAYYOAYAYANYKGZYAEAYYJAYYYATYYYYPY YYYY YANN NAWYK 


Nasuwa się jednak pytanie, zy tak 
długo jak na porażkę Verey'a mieli by- 


śmy oczekiwać na godnych konkuren- uż w czasie walki Misiornego 


z Ljungem zaobserwowałem, że 
asi bokserzy nie są dostatecznie 


NOP po biegu jedynek w Kruszwicy, 
skłonni j rzygotowani. Dużo lepiej wypadł 


esteśmy dać odpowiedź twier- 


dzącą. Konkurenci Kocerki w  skiffie z Sig 
długo jeszcze będą musieli nad sobą po-E Polus, który kilka razy zamroczył 
pracować, aby nawiązać z nim choćby ndersena i zwyciężył wysoko. W 


równorzędną walkę. 

W odróżnieniu do biegu jedynek, w 
dwójkach podwójnych nie mamy w tej 
chwili zdecydowanych faworytów. Zwy- 
ciężyła osada bydgoskiego AZS-u (T. 
Kocerka i FRosołowicz) o centymetry, 
przed weteranami naszych torów wio-= 
ślarskich Dezso Csabą i Galewskim z= 
krakowskiego AZS-u. W tej konkurencji 
nie mamy zawodników, którzy mogli by 
reprezentować barwy narodowe. Kocerka 
w biegu tym „pracował za dwóch. Nie 
można na to jednak liczyć w ewentual- 
nych regatach międzynarodowych. 

W czwórkach w dalszym ciągu najlep- 
szą osadą jest krakowski AZS, a w 
czwórkach bez sternika, mimo zdekom- 
pietowanego składu — AZS Wrocław. 

Nie wiele zmieniło się wśród kobiet. 

Poza porażką mistrzyń Polski w czwór- 
kach (Unii Kruszwica), które do regatz my 6:2. 
nie byty należycie przygotowane, a z= Garncarek nie potwierdził swej 
drugiej strony osada ta stanęła do biegu — klasy dortmundzkiej. Wprawdzie je- 


zdekompietowana — nie zanotowaliśmy = TAES 2 
żadnej OEIC i Zden z ciosów Garncarka trafił w 


w .jedynkach najlepszą jest wzorem = szczękę i Eklund upadł, lecz na- 
o TT Iwona Jezierska ze stołecz- = tychmiast poderwał się i walczył 

W biegach startowały z reguły dwie, a Z dalej. 
mae trzy osady, co jest stanowczo W średniej Chmielewski nie miał 
<€plerwsze regaty eliminacyjne w Kru-5 dobrego dnia w walce z Ostlingiem. 
szwicy nie wypadły więc aż tak „różo-z Dopiero w drugiej rundzie przypu- 
won jak pisała o tym fachowa prasa ścił skutęczny atak. W sumie wygrał 
= eepe EEE jednak objawem regat, © Walkę wyraźnie. Prowadziliśmy 8:2, 
oył start ponad 200 zawodników i zawod- I na tym zakończyły się nasze 
a. RW 1o tymi sezonie z p = zwycięstwa. Zieliński przegrał w 
dobrze TOROS naszego wioślarstwa ż drugiej rundzie przez techniczny no- 

kaut z Sóberbergiem. Już w pierw- 
szej gong uratował Zielińskiego od 
nokautu. 

Niestety w czasie przerwy nie 
mogłem go już doprowadzić do nor- 
malnego stanu. Zieliński był zupeł- 
nie dobrym bokserem. Mieszkał jed- 
nak w Inowrocławiu, gdzie klub był 
biedny i nie mógł otoczyć go taką 


iórkowej Cyranek z impetem rzu- 
ił się na Carlssona, ale zabrakło 
mu sił na finiszu i spotkanie nie- 
znacznie przegrał. 


DEBIUT KLIMCZAKA 
Teraz kolej na Klimczaka. Był 
to zawodnik o wprost nieprawdopo- 
dobniej ambicji. Musiałem go prosić 
przed walką aby nie dał się ponieść 
zbyt wielkiemu  temperamentowi. 
Na szczęście łodzianin usłuchał, wal- 
czył rosądnie i nie tylko atakował, 
ale myślał też o kryciu. Wygrał zde- 
cydowanie Klimczak i prowadziliś- 


WUUUUUNUWIMATTNM 


MAMMA 


0 DDŹWIĘKI Gá 


MINISTERSTWO ZDROWIA 


«komunikuje w odpowiedzi na notatk 
w IKP nr 53 pt. „W sanatorium pod A s f z 
Giewontem“, że przeprowadzona została = Opieką, jak tosczynity kluby w więk 
inspekcja w sanatorium „Bojowników“ = szych ośrodkach — kluby zarabiają- 
w Zakopanem. Ustalone braki, zwłaszczaż co sporo pieniędzy na organizowa- 


ma odcink" urzągzeń kulturalnych p h 
leczniczy: staną w najbliższym czasie 6” atrakcyjnych meczów. f 
msuniętc. 1363). = Również i w ciężkiej walka skoń- 


czyła się przez nokaut. Tomaszewski 
w drugiej rundzie został wyliczony 
po ciosie Erikssona. 

Przypominam sobie rozmowę po 
meczu z kierownikiem drużyny 
szwedzkiej Sóderlundem — preze- 
sem Międzynarodowego Związku 
Bokserskiego, który m. in. powie- 
dział charakterystyczne zdanie: 

— Organizacja zawodów była dob- 
ra, natomiast szatnia wykazała po- 
ważne braki, gdyż nie było nawet 
żadnych urządzeń higienicznych... 

Musiałem przyznać rację prezeso- 
wi. Panowie ze związku umieli 
świetnie liczyć pieniądze po meczu, 
ale skąpli na natryski dla zawod- 
ników. 

NOKAUT PRZED MECZEM 


W październiku 1933 r. szykowa- 
liśmy się do czwartego spotkania z 
Czechosłowacją. W naszej ósemce 
miało zadebiutować kilku nowicju- 
szy jak Pawlak, Pisarski i Piłat. 

Mecz odbywał się w Poznaniu, sa- 
la powystawowa jest przepełniona. 
Chłopcy już ubierają się w sporto- 
we kostiumy. Sprawdzam ostatnie 
przygotowania. Wchodzę do jednej 
z szatni i widzę, że łodzianin Pisar- 
ski leży nieprzytomny na podłodze. 
Strumyk krwi sączy mu się z głowy. 
Przeraziłem się nie na żarty. Naro- 
bilem alarmu. Cucimy Pisarskie- 
go, który na szczęście szybko 
przychodzi do siebie. Jest blady jak 
kreda. 

— Co ci się stało chłopcze? 

— Nic mi nie jest — stanowczym 
głosem odpowiedział łodzianin. 
Będę walczył, muszę walczyć. 


R: 


— No dobrze, ale co ci się przy- 
trafiło? 

— To te przeklęte schody — Pi- 
sarski wskazuje wzrokiem na żelaz- 
ne schodki, które znajdowały się w 
prowizororycznej szatni. 


— Właśnie zdejmowałem sweter, 
znajdując się pod schodkami. Wsta- 
łem nagle i uderzyłem się głową o 
kant żelaznego schodku.  Upadłem 
nieprzytomny. Ale naprawdę nic mi 
nie jest, będę walczył. , 

Chcieliśmy, aby Pisarskiego zastą- 
pił kto inny. „Pisarz* jednak uparł 
się, że będzie on stanowczo walczył. 
Błagał, aby go nie pozbawiać za- 
szczytu bronienia barw narodowych. 

Rozpoczął się mecz. Byłem ciągle 
pod wrażeniem wypadku. Jeszcze 
nigdy w mej karierze sekundanta 
nie zdarzyło mi się, aby na ring miał 
wejść bokser, który został znokauto- 
wany na kilkanaście minut przed 
meczem. 

A tymczasem walka następowała 
po walce. Dobrze zadebiutował w 
muszej łodzianin Pawlak. W kogu- 
ciej Rogalski zaczął walczyć na dob- 
re dopiero w trzeciej rundzie. Po- 
lak wreszcie przełamał obronę Sil- 
chana, ulokował wiele celnych cio- 
sów i walkę wygrał. Prowadziliśmy 
więc 4:0. 

Teraz wchodzi na ring Rudzki. 
Proszę go jeszcze raz przed walką 
aby starał się myśleć, aby nie ata- 
kował chaotycznie i krył się. Moje 
rady idą widocznie koło ucha Ślą- 
zaka, który jak zwykle chce rozwia- 
zać walkę „na hurra“, na tempo. 
Prohaska lepszy technicznie łatwo 


unika ataków Rudzkiego t często 
go kontruje. Dopiero w trzeciej run- 
dzie Ślązak potrafił zmęczyć przeci- 
wnika eiągłymi atakami. Jest już 
jednak za późno. Rudzki przegrywa 
walkę. 

Za kilka minut przeżywamy nowe 
rozczarowanie, Wolniakowski wypa- 
da fatalnie, Czechosłowacy wyrów= 
nują stan punktowy na 4:4. 

Myślą jestem ciągle przy Pisar- 
skim: Czy bokser ten ze zranioną 
głową potrafi stawić czoła przeciw- 
nikowi? 

Wreszcie obaj bokserzy są na rin- 
gu. Czechosłowację reprezentuje 
bokser o nazwisku Stary. 


— Jak się czujesz? — rzucam Pi- 
sarskiemu ostatnie pytanie. 

— Doskonale, bądź o mnie spo- 
kojny. 

Istotnie, gdy widzę pierwsze posu- 
nięcia „Pisarza* zaczynam się u- 
spokajać. Łodzianin natychmiast 
„tapie“ dystans i wydłużonym le- 
wym prostym punktuje przeciwnika. 
Każde zbliżenie Czechosłowaka koń- 
czy się dla niego porażką, bowiem 
pięść Polaka odrzuca go do tyłu. 

W drugiej rundzie Pisarski jest 
nadal skupiony i opanowany, do- 
strzegam jednak wyraźnie, że jest 
niezwykle blady, że ciosy jego są 
coraz słabsze. Podziwiam w duchu 
jego silną wolę: i opanowanie ner- 
wów. W trzeciej rundzie „Pisarz“ 
jeszcze więcej słabnie, ele dzielnie 
utrzymuje Starego na dystans i wy- 
grywa zasłużenie walkę. 


Jak sobie przypominam, wypadek 
Pisarskiego pozostał tajemnicą i na- 
wet ówczesna prasa snortowa nie 
dowiedziała się, co właściwie zaszło 
przed meczem w szatni. Wiedziano 
tylko, że Pisarski stracił przytom= 
ność, nie wiedziano jednak z jakiem 
go powodu, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


